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Z ŻYCIA PARAFII

5.0 Indywidualna Droga Krzyżowa 



 
 Z ŻYCIA NASZEJ PARAFII   
8 XII – uro czy stość Nie po ka la ne go Po czę cia NMP, mo dli li śmy się w go dzi nie ła -
ski o 12.00 na do dat ko wej Mszy św. 
• o godz. 20.00 ze spo ły mu zycz ne wy ko na ły Aka tyst ku czci Bo gu ro dzi cy. 
15 XII – przy pa dła 36. rocz ni ca po wsta nia na szej pa ra fii. Ogar nia li śmy na szą mo -
dli twą dusz pa ste rzy oraz wier nych na szej Wspól no ty. Pa mię ta li śmy o wszyst kich 
bu dow ni czych, ofia ro daw cach i do bro dzie jach pa ra fii.  
• w za kry stii i kio sku pa ra fial nym moż na otrzy mać po świę co ny wi gi lij ny opła tek 
oraz na być świe ce Ca ri ta su w ra mach „Wi gi lij ne go Dzie ła Po mo cy Dzie ciom”. 
23 XII – tra dy cyj nie o godz. 24.00. uczest ni czy li śmy w kościele w pa sterce.  
31 XII – w ka len da rzu li tur gicz nym ob cho dzi li śmy Nie dzie lę Świę tej Ro dzi ny            
z Na za re tu. Po Mszy św. o godz. 18.00 od pra wi my na bo żeń stwo dzięk czyn ne. Księ -
ża po le ca li do bre mu Bo gu wszyst kie ro dzi ny z na szej pa ra fii wy pra sza jąc dla nich 
ob fi tość bło go sła wień stwa.  
 

*   *   * 
 

1.I.2024 r. – Uro czy stość Świę tej Bo żej Ro dzi ciel ki, jest tak że Świa to wym Dniem 
Mo dli twy o Po kój – w tej intencji modliliśmy się w kościele.  
6.I – Uro czy stość Ob ja wie nia Pań skie go. Pod czas Eu cha ry stii po świę ci li śmy kre -
dę, któ rą po tem pi sa li śmy na swo ich drzwiach do miesz ka nia pierw sze li te ry imion 
Mę dr ców ze Wscho du Kac pra, Mel chio ra i Bal ta za ra. 
7.I – Nie dzie la Chrztu Pań skie go koń czy li tur gicz ny okres Na ro dze nia Pań skie go. 
• dzie ci ze SP nr 80 wraz z Sio strą Ma riet tą za pre zen to wa ły przed Mszą św. o godz. 
11.00 pro gram ja seł ko wy. 
18.I – roz po czął się Ty dzień Po wszech nej Mo dli twy o Jed ność Chrze ści jan, któ ry 
prze ży wa li śmy pod ha słem: „Bę dziesz mi ło wał Pa na, swe go Bo ga…, a swe go bliź -
nie go jak sie bie sa me go ” (Łk 10,27). 
21.I – prze ży wa li śmy usta no wio ną przez pa pie ża Fran cisz ka Nie dzie lę Sło wa Bo -
że go. Pod czas Mszy św. o godz. 11.00 po świę co ne zo sta ły świe ce dzie ciom przy go -
to wu ją cym się do I Ko mu nii Św. Dzie ci. Dzie ci od no wi ły przy rze cze nia chrzciel ne.  
28.I – nie dzie lę go ści li śmy w na szej pa ra fii do mi ni kan kę Sio strę Ka ro li nę Mor da -
ka, zwią za ną du cho wo z dzie łem „Po moc Ko ścio ło wi w Po trze bie”. W ra mach kam -
pa nii „SOS dla Zie mi Świę tej” na kier ma szu, na by wa li śmy ma łe dzie ła z drew na 
oliw ne go wy ko na ne przez chrze ści jan z Bli skie go Wscho du, aby wes przeć ich           
w trud nej sy tu acji ży cio wej. 
31.I – po wie czor nej Mszy św. o godz. 18.00 ze la to rzy Wspól no ty Ży we go Ró żań -
ca od by li spo tka nie opłat ko we z ks. Proboszczem w sal ce na ple ba nii.  
2.II – w Świę to Ofia ro wa nia Pań skie go, pod czas każ dej Mszy po świę co ne zostały 
wie ce grom nicz ne.  
• to tak że dzień wdzięcz no ści za oso by kon se kro wa ne we wspól no cie Ko ścio ła, 
dzię ko wa li śmy więc Bo gu za Sio stry za kon ne pra cu ją ce w na szej pa ra fii.  
10.II – Sank tu arium św. Ja na Paw ła II na Zaspie go ści ło re li kwie bł. Ro dzi ny 
Ulmów. Uczestniczyliśmy w Mszy św. o godz. 12.30, której prze wod ni czył ks. bp 
Wie sław Szla chet ka. By ło to tak że za koń cze nie X. Ty go dnia Mał żeństw. 
11.II – w li tur gicz ne wspo mnie nie Mat ki Bo żej z Lo ur des prze ży wa li śmy XXXII 
Świa to wy Dzień Cho re go. Te go rocz ne orę dzie pa pie skie za ty tu ło wa ne zo sta ło: 
„Nie jest do brze, by czło wiek był sam”. Pod czas wszyst kich Mszy św. mo dli li śmy 
się o si łę i moc w dźwi ga niu krzy ża przez cier pią cych. 
12.II – o godz. 18.00. Wspól no ta Bo że go Mi ło sier dzia uczest ni czy ła we Mszy św.            
w in ten cji wszyst kich jej człon ków. Po Mszy św. od by ło się na ple ba ni spo tka nie 
opie ku nów po szcze gól nych grup z ks. Proboszczem. 
17.II – Gorz kie ża le z ka za niem pa syj nym od pra wia li śmy w każ dą nie dzie lę wiel -
kie go po stu o godz. 17.00. Ka za nia gło sił Ks. Piotr Wiec ki die ce zjal ny dusz pa sterz 
mło dzie ży. 
3.III – w ra mach przy go to wań do ob cho dów 100-le cia Ar chi die ce zji Gdań skiej, od 
tej nie dzie li w biu le ty nie „Źró dło i Szczyt” po ja wił się no wy cykl ar ty ku łów „Z ży cia 
Świę te go Woj cie cha”, pa tro na Ju bi le uszu, patrona Pol ski, na szej Ar chi die ce zji. 
8.III – o godz. 22.00 roz po czę ła się 5. In dy wi du al na Dro ga Krzy żo wa uli ca mi na -
sze go mia sta. Ha słem te go rocz nej IDK by ły sło wa: „W To bie jest świa tło!”. Do 
przej ścia by ło ok. 18 ki lo me trów. Uczest ni czy ło w niej po nad 350 osób. Po szcze gól -
ne sta cje sta no wi ły ko ścio ły znaj du ją ce się na Przy mo rzu, Ża bian ce, Oli wie, w So -
po cie i na Za spie. W na szym ko ście le, tej no cy trwa ła ad o ra cja Naj święt sze go Sa -
kra men tu po łą czo na z moż li wo ścią spowiedzi w ra mach ogól no świa to wej ak cji „24 
go dzi ny dla Pa na”. 
17-20.III – trwa ły re ko lek cje wiel ko post ne w na szej pa ra fii. 
22.III – w ko ście le o godz. 20.00 od pra wi li śmy ro dzin ną dro gę krzy żo wą.  
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I tak o to czas wiel kie go po stu do bie ga koń ca. 
Za na mi pięk ne wiel ko post ne na bo żeń stwa.            
W ser cu no szę ob raz z In dy wi du al nej Dro gi 
Krzy żo wej, w któ rej w tym ro ku uczest ni czy ło 
pond 350 osób. Re zo nu ją we mnie tak że sło wa 
ks. Pio tra z roz wa żań pa syj nych, któ re gło sił na 
Gorz kich Ża lach oraz ks. To ma sza i ks. Paw ła        
z re ko lek cji. Pięk ny czas, za któ ry do bre mu Bo -
gu dzię ku je my. To On, do bry Oj ciec, nie ustan -
nie przy po mi na nam, że war to i trze ba po dej -
mo wać trud pra cy nad so bą. To wa rzy szą nam  
w tym na si dusz pa ste rze. Ostat nie mie sią ce to 
wie le dusz pa ster skich wy da rzeń, o któ rych             
pi sze my w ko lej nym nu me rze Gło su Bra ta.       
Cie ka wost ką jest fakt, iż jest to już 99 nu mer. 
Od nie mal 22 lat po wsta je swo ista kro ni ka pa-
ra fial na.  

Dzię ku je my WSZYSTKIM, któ rzy są          
z na mi i któ rzy to wa rzy szą nam na dro gach wia -
ry. Do nie ba nie idzie się w po je dyn kę, ale za -
wsze we Wspól no cie.  

Przed na mi pięk ny czas Tri du um Pas -
chal ne go i ra dość Zmar twych wsta nia. Trwaj my 
na modlitwie i w dziękczynieniu… 
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk 

Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 

REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE 17-20.III 
 
• Re ko lek cje dla do ro słych, stu den tów i mło -
dzie ży pra cu ją cej pro wa dził: ks. To masz Śle sik, 
ka płan Ar chi die ce zji Po znań skiej. 
• Re ko lek cje dla dzie ci pro wa dził: ks. Pa weł 
Pie per, któ ry nie daw no był wi ka riu szem w na -
szej pa ra fii, a obec nie jest w pa ra fii Trój cy Świę -
tej w Gdań sku.

      Ks. To masz Śle sik                      Ks. Paweł Pieper
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Przygotowania do Jubileuszu 
100-lecia Archidiecezji Gdańskiej

W du chu świę te go Woj cie cha wyjdź my Mu na prze ciw 

 
Je śli ad went jest cza sem przy cho dze nia oso bo we go Bo ga 
do nas, to jest też szan są na na sze wyj ście ku Nie mu, po zna -
nie Je go ob li cza peł ne go mi ło ści mi ło sier nej. Nie mu si my 
się oba wiać, że je ste śmy sła bi, nie do sko na li, czy grzesz ni, 
bo, „gdzie po ja wił się grzech, tam jesz cze bar dziej roz la ła 
się ła ska” (por. Rz 5,20). Je zus Chry stus stał się jed nym          
z nas wła śnie po to, by uwal niać nas od nie mo cy, grze chu             
i nie do sko na ło ści. Nad to pra gnie, aby na sze do świad cze nie 
tej mi ło ści sta ło się do świad cze niem rów nież dla in nych. 
Dla te go po śród nas jest tak wie lu ży wych i au ten tycz nych 
świad ków Chry stu sa, któ rzy swo im ży ciem i dzia ła niem sta -
ją się dla in nych moc nym świa tłem na ścież kach dzi siej sze -
go świa ta. 
 
Ad went na sze go ży cia jest za tem wy jąt ko wym cza sem peł -
nym Bo żej ła ski, ale też i go rą cej za chę ty do od bu do wa nia 
na sze go ży cia w jed no ści z Je zu sem Chry stu sem i w jed no -
ści z in ny mi. Ra zem two rzy my Ko ściół, ży wą wspól no tę, 
któ ra jest ko mu nią, uczest nic twem i mi sją. Two rzy my ją sy -
no dal nie, czy li w du chu wza jem nej i wspól nej od po wie dzial -
no ści pod tchnie niem Du cha Świę te go. Na każ de go z nas 
cze ka Chry stus, aby śmy wraz z Nim mo gli sta wać się bu -
dow ni czy mi wspól no ty wie rzą cych, świad ka mi mi ło ści, apo -
sto ła mi na dziei i ra do ści. Jest to wiel kie, choć nie ła twe za da -
nie. War to     je jed nak pod jąć, bo w grę wcho dzi na sze ży -
cie wiecz ne. By nie ustać w je go re ali za cji, trze ba wo łać, jak 
pod po wia da psal mi sta: „Od nów nas Bo że, i daj nam zba wie -
nie” (por. Ps 80,4), aby „świa dec two Chry stu sa utrwa li ło się 
w nas” – jak do da je św. Pa weł (por. 1 Kor 1, 6). Mi ja ją cy rok 
po ka zał nam, że sy no dal ność ta jest moż li wa. W na szej ar -
chi die ce zji od by ło się bo wiem wie le spo tkań, któ rych owo -
cem jest die ce zjal ny pro gram dusz pa ster ski na roz po czy na -
ją cy się no wy rok li tur gicz ny. Spo ty ka li śmy się w na szych pa -
ra fiach, wspól no tach, rów nież na szcze blu ar chi die ce zjal -
nym, by od kryć za mysł Bo ży w kon tek ście zbli ża ją ce go się 
ju bi le uszu 100-le cia po wsta nia na szej die ce zji. Czu je my we -
wnętrz ne zo bo wią za nie do wy ra że nia no szo nej w ser cu tę sk -
no ty za Bo giem. Mo że my to uczy nić przez od no wę na szej 
wia ry, tej wia ry, któ rą po nad dzie sięć wie ków te mu za siał       

w na szych ser cach św. Woj ciech. Przy był z 
da le kiej Pra gi, aby Po mo rzan, na szych 
przod ków, ob da rzyć da rem wia ry, Bo żej 
mi ło ści i na dziei. Na wio snę 997 ro ku na 
dzi siej szym „Wzgó rzu Woj cie cho wym” 
ewan ge li zo wał i udzie lał chrztu. Za tę po -
słu gę Ewan ge lii zgi nął prze bi ty włócz nia -
mi. Je go mę czeń ska śmierć sta ła się praw -
dzi wym za sie wem wia ry chrze ści jan, któ -
ry trwa przez po ko le nia aż po dzień dzi siej -
szy. Po mi mo wie ków, ja kie nas dzie lą, je go 

ży wa wia ra, je go mi syj ny za pał, je go od da nie się na służ bę 
Ewan ge lii po zo sta ją dla nas bu du ją cym wzo rem i gło śnym 
wo ła niem o sens na sze go ży cia i o świa do mość wła sne go 
zba wie nia. 
 
Od po cząt ku te go rocz ne go ad wen tu przy by wa zno wu      
w swo ich re li kwiach do każ dej wspól no ty pa ra fial nej i do 
każ dej wspól no ty re li gij nej. Przy by wa, aby jak kie dyś przy -
po mnieć nam, że wier ność Bo gu jest rze czą naj waż niej szą, 
że wia ra jest da rem, któ ry nas pro wa dzi do zba wie nia, że 
Ewan ge lia jest źró dłem na dziei i po ko ju. 
 
Dzi siaj, w do bie róż nych za wi ro wań i ide olo gii, za nie dby wa -
nia przy ka zań Bo żych i osła bie nia prak tyk re li gij nych, we -
wnętrz nych roz darć i za gu bie nia, każ dy z nas mu si so bie 
przy po mnieć, ja ki jest cel na sze go ży cia i jak go moż na osią -
gnąć. Ten nasz wiel ki Pa tron przy po mi na, że wszy scy je ste -
śmy we zwa ni do zba wie nia. Do je go osią gnię cia Bóg      
da je nam wie le ta len tów i da rów. Wsłu chaj my się w głos na -
sze go Mę czen ni ka, za py taj my go o na szą wia rę, po zwól my 
się za in spi ro wać je go Bo żym du chem. 
 
Wszyst kich go rą co za pra szam do przy ja zne go przy ję cia św. 
Woj cie cha, wzię cia udzia łu w pro gra mie ewan ge li za cyj nym, 
któ ry jest przy go to wy wa ny przez każ dą wspól no tę pa ra fial -
ną. Wy rusz my w ad wen to wą dro gę na spo tka nie z Pa nem, 
po dej mu jąc kon kret ne za da nia tak, aby z po mo cą św. Woj cie -
cha mo gła w nas do ko nać się praw dzi wa i głę bo ka od no wa 
wia ry. 
 
Za koń cze nie pe re gry na cji re li kwii św. Woj cie cha zbie gnie 
się z roz po czę ciem ob cho dów 100-le cia po wsta nia die ce zji,          
tj. 28 grud nia 2024 ro ku. Bę dzie to czas szcze gól nej ła ski  
Bo żej dla nas wszyst kich. Dla te go na ten czas z ser ca wszyst -
kim udzie lam pa ster skie go bło go sła wień stwa i wszyst kich 
obej mu ję mo dli twą. 
 

+ Ta de usz Woj da SAC 
Ar cy bi skup Me tro po li ta Gdań ski 

 Gdańsk -Oli wa, 29 li sto pa da 2023 r.
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Sejm Rze czy po spo li tej Pol skiej po przed niej ka den cji ogło sił 
rok 2024 Ro kiem Ar cy bi sku pa An to nie go Ba ra nia ka, w 120. 
rocz ni cę je go uro dzin.  

An to ni Ba ra niak uro dził się 1 stycz nia 1904 r. w Se -
ba stia no wie ko ło Śre mu w Wiel ko pol sce. Po szko le pod sta -
wo wej wstą pił do zgro ma dze nia św. Fran cisz ka Sa le ze go. 
Po zda niu ma tu ry w szko łach sa le zjań skich, w 1924 r. zło żył 
wie czy ste ślu by za kon ne. W 1930 r. w Kra ko wie przy jął 
świę ce nia ka płań skie, a w 1933 r. ukoń czył stu dia na pa pie -
skim Uni wer sy te cie Gre go riań skim w Rzy mie i uzy skał 
dok to rat z pra wa ka no nicz ne go. 1 wrze śnia 1933 r. zo stał se -
kre ta rzem i ka pe la nem pry ma sa Pol ski kar dy na ła Au gu sta 
Hlon da. 14 wrze śnia 1939 r. wraz z pry ma sem Hlon dem 
opu ścił te ry to rium Pol ski i udał się do Rzy mu. Na stęp nie od 
9 czerw ca 1940 do 1943 r. miesz kał w Lo ur des, a w la tach 
1943–1945 w klasz to rze cy ster skim w Hau te com be w Sa -
bau dii. 20 lip ca 1945 r. po wró cił do Pol ski, do Po zna nia. Po 
śmier ci pry ma sa Au gu sta Hlon da zo stał se kre ta rzem i ka -
pe la nem pry ma sa Ste fa na Wy szyń skie go. Peł nił tę funk cję 
do 26 kwiet nia 1951 r., kie dy to zo stał no mi no wa ny bi sku -
pem po moc ni czym ar chi die ce zji gnieź nień skiej i bi sku pem 
ty tu lar nym teo do zjo po li tań skim. Świę ceń bi sku pich udzie lił 
mu 8 lip ca 1951 r. pry mas Ste fan Wy szyń ski. Za swo je za wo -
ła nie bi sku pie przy jął sło wa „Da mi hi ani mas, ca ete ra tol le” 
(Daj mi du szę, resz tę za bierz).  
  

W okre sie od 1951 do 1953 r. pra co wał w se kre ta ria cie Pry -
ma sa Pol ski. 

W no cy z 25 na 26 wrze śnia 1953 r. zo stał aresz to -
wa ny ra zem z ks. pry ma sem Wy szyń skim. Osa dzo no go         
w Aresz cie Śled czym na Mo ko to wie. Tam przez 3 la ta pod -
da wa ny był bru tal ne mu śledz twu przez opraw ców z Urzę du 
Bez pie czeń stwa. Był m.in. 148 ra zy prze słu chi wa ny, nie kie -
dy po kil ka na ście go dzin, zry wa no mu pa znok cie, prze trzy -
my wa no przez wie le dni bez ubra nia w lo do wa tej, peł nej fe -
ka liów ce li. Mi mo okrut nych tor tur nie dał się zła mać i nie 
ob cią żył pry ma sa, na czym za le ża ło ko mu ni stycz nym służ -
bom. Uzy ska nie ta kich ze znań umoż li wi ło by wy to cze nie 
Ste fa no wi Wy szyń skie mu pro ce su o zdra dę pań stwa i dzia -
łal ność kontr re wo lu cyj ną. Zwol nio ny 30 paź dzier ni ka 1956 
r., po now nie pod jął obo wiąz ki kie row ni ka se kre ta ria tu. 

30 ma ja 1957 r. zo stał mia no wa ny przez pa pie ża Piu -
sa XII ar cy bi sku pem me tro po li tą po znań skim. 2 lip ca 1957 
r. ob jął rzą dy w ar chi die ce zji. Pa liusz przy jął 8 wrze śnia 
1958 r. z rąk in fu ła ta Bo le sła wa Fi li pia ka w ar chi ka te drze 
po znań skiej. W la tach 1962–1965 uczest ni czył we wszyst -
kich czte rech se sjach so bo ru wa ty kań skie go II. 16 i 17 
kwiet nia 1966 r. wraz z ca łym Epi sko pa tem Pol ski prze ży wał 
w Po zna niu uro czy sto ści mi le nij ne Chrztu Pol ski. 1 stycz nia 
1968 r. w ba zy li ce ar chi ka te dral nej za in au gu ro wał rok Ty -
siąc le cia Bi skup stwa Po znań skie go. 29 i 30 czerw ca te go ro -
ku prze wod ni czył uro czy sto ściom mi le nij nym, a 12 paź -
dzier ni ka w trak cie III se sji Sy no du Ar chi die ce zji Po znań -
skiej ko ro no wał w ka te drze ob raz Mat ki Bo skiej Ró żań co -
wej z ko ścio ła je zu itów. 

6 grud nia 1972 r. otrzy mał pi smo Sto li cy Apo stol -
skiej po twier dza ją ce ty tuł me tro po li tal ny dla ar chi die ce zji 
po znań skiej, a 2 czerw ca 1974 r. zo sta ły uwień czo ne suk ce -
sem je go dłu go let nie sta ra nia o utwo rze nie Pa pie skie go 
Wy dzia łu Teo lo gicz ne go w Po zna niu. 

Po dłu go trwa łej i cięż kiej cho ro bie zmarł 13 sierp -
nia 1977 r. Pod czas je go po grze bu kard. Ste fan Wy szyń ski 
mó wił, że abp An to ni Ba ra niak wziął na sie bie ca ły cię żar 
od po wie dzial no ści za lo sy pol skie go Ko ścio ła. Zo stał po cho -
wa ny w pod zie miach po znań skiej ka te dry.  

W 100. rocz ni cę od zy ska nia przez Pol skę nie pod le -
gło ści de cy zją pre zy den ta An drze ja Du dy abp An to ni Ba ra -
niak zo stał od zna czo ny Or de rem Or ła Bia łe go.  

Jest też kan dy da tem do wy nie sie nia na oł ta rze.       
W paź dzier ni ku 2017 r. ar cy bi skup Sta ni sław Gą dec ki po in -
for mo wał o roz po czę ciu je go pro ce su be aty fi ka cyj ne go.  

*   *   * 
I jak tu nie wie rzyć w Opatrz ność Bo żą? Czy Sejm 

po przed niej ka den cji mógł prze wi dzieć, że abp An to ni Ba ra -
niak, mę czen nik ko mu ni zmu, bę dzie Po la kom tak szyb ko 
po trzeb ny? On, dzię ki swej nie ugię tej po sta wie, zo stał na zy -
wa nym Bi sku pem Nie złom nym. Te raz wie my, że ten nie -
złom ny obroń ca wia ry ka to lic kiej, Ko ścio ła i Pol ski wo bec 
obec nych prze śla do wań postko mu ni stycz nych jest nam da -
ny, by orę do wać u Bo ga i wy pra szać dla Pol ski ochro nę 
przed za pla no wa nym ata kiem na wol ność na ro du, co mo że 
w kon se kwen cji tych de strukcyjnych działań do pro wa dzić 
do roz bi cia na szej pań stwo wo ści. Mó dl my się więc go rą cym 
ser cem o po kój w na szej Oj czyź nie i na ca łym świe cie. 

Te re sa So wiń ska 

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

2024 – Rok Abpa Antoniego Baraniaka
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Wigilia i spotkanie z rodzicami księży
Jak w każ dym ka to lic kim do mu, tak rów nież na ple ba nii 
księ ża i sio stry za kon ne spo tka li się na ko la cji wi gi lij nej, ce -
le bru jąc praw dę o Bo żym Na ro dze niu. By ły ży cze nia i dzie -
le nie się opłat kiem oraz śpiew pięk nych Pol skich ko lęd. Kil -
ka dni póź niej, w dniu uro czy sto ści Ob ja wie nia Pań skie go, 
do na sze go ko ścio ła przy by li ro dzi ce ka pła nów po słu gu ją -
cych u św. Bra ta Al ber ta na Przy mo rzu. Pod czas Eu cha ry -
stii mo dli li śmy się o Bo że bło go sła wień stwo w no wym ro ku, 
a na stęp nie świę to wa li śmy pod czas wspól ne go obia du. 
Wszyst kim bar dzo dzię ku je my za przy ję cie za pro sze nia. 
 

ks. Grze gorz Stol czyk
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Z ŻYCIA PARAFII

Wizyta biskupa Piotra Przyborka 
 
W piątek, 12 stycznia 2024 r., z wizytą duszpasterską 

– kolędą przybył do naszego domu parafialnego bp Piotr 
Przyborek.  

Najpierw biskup przewodniczył Mszy św.                           
w kościele o godz. 7:30, a później udał się do kaplicy na 
plebanii, gdzie wspólnie z księżmi i siostrami odmówił 
Jutrznię – poranną modlitwę Kościoła. Po śniadaniu bp 
Piotr udał się do klasztoru na spotkanie z siostrami 
betankami, a następnie odwiedził wszystkich księży w ich 
mieszkaniach, udzielając Bożego błogosławieństwa                         
w podejmowanych zadaniach duszpasterskich. 

 
ks. Maciej Świgoń

Kolęda w domu parafialnym 2024
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Z ŻYCIA PARAFII

Opłatek Parafialnego Klubu Seniora
13 grud nia 2023 ro ku Pa ra fial ny Klub Se nio ra prze ży wał 
przed świą tecz ne spo tka nie po łą czo ne z prze ła ma niem się 
opłat kiem i ży cze nia mi świą tecz ny mi. Śpiew ko lęd                     
i od czy ta nie opi su Na ro dze nia Je zu sa w Be tle jem wpro -
wa dzi ły nas już w at mos fe rę świąt, któ rych ocze ku je my           
z utę sk nie niem. Jesz cze spo ro przy go to wań, ale czas na -
gli. W tym ro ku bo wiem Ad went jest nie zwy kle krót ki. 

 
Ks. Marek Płaza

Opłatek Wspólnoty Żywego Różańca 
31 stycz nia 2024 r. od by ło się spo tka nie opłat ko we ze la to -
rów na szej Wspól no ty Żywego Różańca z opie ku nem – 
ks. Pro bosz czem. Skła da li śmy so bie ży cze nia świą tecz ne,             
a następnie, przy ka wie i her ba cie, czę sto wa li śmy się 
wspaniałymi wy pie ka mi przy go to wa ny mi przez p. Kry się        
i p. Ma rię. Na za koń cze nie spotkania pa nie ze la tor ki 
otrzy ma ły pre zen ty w po sta ci 2 nu me rów mie sięcz ni ka 
„Ró ża niec”, a ks. Pro boszcz, wraz z życzeniami                             
i podziękowaniami, otrzy mał al bum po świę co ny Mat ce 
Bo żej. 

Teresa Sowińska
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Parafialne spotkania opatkowe 
Z ŻYCIA PARAFII

Wspólnota Jezusowej Łodzi

Wspólnota Św. Michała Archanioła

Świąteczne spotnianie z bezdomnymi
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Z ŻYCIA PARAFII

Opłatek Wspólnoty „Lux Cordis Amen.”

Spotkania 5. i 6. Róży Żywego Różańca
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Z ŻYCIA PARAFII

W dniu 12 lu te go br. od by ła się Msza św. w in ten cji Wspól -
no ty Mi ło sier dzia Bo że go, któ rej prze wod ni czył jej opie kun 
Ks. Pro boszcz. Człon ko wie włą czy li się czyn nie w li tur gię.  

Bez po śred nio po Mszy Św., od by ło się spo tka nie 
or ga ni za cyj ne opie ku nów wspól not, któ re roz po czął Ko ron -
ką do Mi ło sier dzia Bo że go, Ks. Pro boszcz. Na stęp nie, przy 
her ba cie i ciast ku, pro wa dzo no bra ter skie roz mo wy, dzie ląc 
się ra do ścią wspól ne go prze ży wa nia i uwiel bie nia Bo ga                   
w Mi ło sier dziu.  

Ak tu al nie w pa ra fii osób, któ re for mal nie za de kla -
ro wa ły swo ją przy na leż ność do Wspól no ty Mi ło sier dzia Bo -
że go, jest 63 (7 grup po 9 osób). Głów nym za ło że niem, 

wspól no ty jest mo dli twa, dla te go jej Człon ko wie co dzien nie, 
w zaciszu domowym, mo dlą się Ko ron ką do Mi ło sier dzia 
Bo że go oraz mo dli twą jed ne go, wska za ne go dnia Wiel kiej 
No wen ny do Mi ło sier dzia Bo że go. 

Za pra sza my wszyst kich czci cie li Mi ło sier dzia Bo -
że go, je że li jest ta kie pra gnie nie ser ca, do włą cze nia się        
w sze re gi na szej wspól no ty, w tej spra wie pro si my o kon takt 
z Ks. Pro bosz czem.  

Wszyst kim ży czy my, aby ra dość ze zwy cię stwa 
Chry stu sa, sta le prze by wa ła w na szych ser cach i by Chry -
stus Zmar twych wsta ły ob da rzał nas swo im bło go sła wień -
stwem! 

Dorota Wałuszko 

Msza św. w intencji Wspólnoty  
Miłosierdzia Bożego 
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Z ŻYCIA PARAFII

Bożonarodzeniowe przedstawienia: 
Jasełka i Orszak 3 Króli
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Z ŻYCIA PARAFII

W nie dzie lę 7 stycz nia Ko ściół ob cho dził Świę to 
Chrztu Pa na Je zu sa. Pod czas Mszy Świę tej o go -
dzi nie 12:00 dzie ci wraz z księ dzem Wik to rem 
uda li się do jed ne go z wy jąt ko wych miejsc w na -
szym ko ście le. Tym miej scem by ła chrzciel ni ca, 
przy któ rej udzie la się sa kra men tu Chrztu Świę te -
go, któ ry spra wia, że sta je my się umi ło wa ny mi 
dzieć mi Pa na Bo ga.  

 
ks. Bar tło miej Bor kow ski 

Święto Chrztu Pańskiego

W niedzielę 21 stycznia dzieci klas III, które 
przygotowują się do I Komunii Świętej, odnowiły 
przyrzeczenia chrzcielne. Był to także moment 
poświęcenia świec. Dzieci wraz z rodzicami 
procesyjnie udały się do baptysterium, gdzie 
odbyły się stosowne modlitwy. 
 

ks. Bar tło miej Bor kow ski 

Odnowienie przyrzeczeń chrzcielnych
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Z ŻYCIA PARAFII

W ostatnią sobotę karnawału w sali bankietowej w Lublewie 
Gdańskim odbył się II Parafialny Bal, w którym 
uczestniczyło prawie 100 osób – młodszych i starszych –
zaangażowanych w życie naszej wspólnoty parafialnej. 
Wydarzenie rozpoczęło się modlitwą, obiadokolacją                          
i tradycyjnym polonezem. 

Zabawę animował wodzirej Szczepan, a o dobrą muzykę 
zadbał dj Kuba. Gościem specjalnym wieczoru był Biały        
Miś Bruno :) Wszyscy ubrani w eleganckie kreacje 
fantastycznie się bawili, co widać na zdjęciach :)  

ks. Maciej Świgoń

II parafialny bal karnawałowy



„Wi dzi my du żą so li dar ność i bli skość ze stro ny wszyst kich Ko ścio łów świa ta w sto sun -
ku do na szej ma łej wspól no ty. Jest to dla nas du żym po cie sze niem. Dzię ki Wam i my    
wie my, że nie je ste śmy sa mi, że wspie ra nas Opatrz ność Bo ża... Dzię ku ję za Wa szą bli -
skość i wspar cie, a zwłasz cza za Wa szą mo dli twę, któ ra jest na szą si łą” – Ła ciń ski            
Pa triar cha Je ro zo li my kard. Pier bat ti sta Piz za bal la – prze sła nie na XV Dzień So li dar -
no ści z Ko ścio łem Prze śla do wa nym.   

Te bar dzo pięk ne sło wa de dy ko wa ne są tak że wier nym Wspól no ty św. Bra ta 
Al ber ta w Gdań sku Przy mo rzu, któ rzy w nie dzie lę 28 stycz nia go ści li do mi ni kan kę 
Sio strę Ka ro li nę MORDAKA. Po każ dej Mszy św. i sło wach Sio stry moż na by ło             
na być de wo cjo nal ia z Zie mi Świę tej i w ten spo sób wes przeć chrze ści jan z te re nów          
ob ję tych dzia ła nia mi wo jen ny mi. Na si pa ra fia nie sta nę li na wy so ko ści za da nia                     
i prze ka za li ofia ry oraz za ku pi li pa miąt ki na kwo tę 31 tys. 892 zł i 100 $. W imie niu 
Sio stry Ka ro li ny i ob da ro wa nych bar dzo ser decz nie dzię ku je my :)     ks. Pro boszcz

GŁOS BRATA NR 1(99)2024 15

Z ŻYCIA PARAFII

S.O.S. dla Ziemi Świętej

Paczki dla potrzebujących 
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Z ŻYCIA PARAFII

Niedzielna Eucharystia z bezdomnymi 
Od kil ku mie się cy bez dom ni i wy klu cze ni sku pie ni wo kół dzie ła 
„Bo ski prysz nic” ma ją moż li wość uczest nic twa w nie dziel nej Eu -
cha ry stii. Msze św. w pa ra fii Opatrz no ści Bo żej na Za spie o godz. 
11.00 odprawia Ja ł muż nik Bi sku pi Ks. Da mian Trze bia tow ski. Do 
wspól nej mo dli twy za pra sza ne są róż ne Wspól no ty dzia ła ją ce na 
te re nie Ar chi die ce zji Gdań skiej. W nie dzie lę 31 grud nia bez dom -
nym to wa rzy szy ła Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi dzia ła ją ca w ra -
mach Szko ły No wej Ewan ge li za cji, a w ostat nią nie dzie lę 14 stycz -
nia – Chór Bra ta Al ber ta. Je ste śmy dum ni z Wa szej po słu gi i dzię -
ku je my za Wa sze za an ga żo wa nie. Pa ra fia św. Bra ta Al ber ta re ali -
zu je w ten spo sób du cho wy te sta ment swo je go pa tro na. Jed no cze -
śnie za pra sza my we wtor ko we po po łu dnia do nas na plac przy ko -
ściel ny. Tam po ma ga my bez dom nym już od kil ku na stu mie się cy. 
Moż na przy nieść odzież, ja kieś słod ko ści lub „do bre sło wo” :) 

ks. Grzegorz Stolczyk

W dniu 2 stycz nia od by ło się ko lej ne na sze spo tka nie           
z oso ba mi bez dom ny mi i wy klu czo ny mi spo łecz nie w ra -
mach dzie ła „Bo ski prysz nic”. Był wspól ny obiad, mo dli -
twa i roz mo wy przy ka wie i her ba cie. Dzię ku je my wszyst -
kim, któ rzy nas w tych dzia ła niach wspie ra ją, do star cza jąc 
je dze nie oraz róż ne go ro dza ju ubra nia. Każ da chwi la spę -
dzo na z ty mi oso ba mi uświa da mia nam – wo lon ta riu szom, 
iż jest to kon kret na re ali za cja przy ka za nia mi ło ści Bo ga           
i bliź nie go. Chry stus mó wi: „wszyst ko, co uczy ni li ście   
jed ne mu z tych mo ich bra ci naj mniej szych, Mnie ście 
uczy ni li...”. 

ks. Grze gorz Stol czyk

Świąteczne spotkanie z bezdomnymi
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA 

Modlitwa przed Dniem Świętości Życia 
„Pil nie po trzeb na jest wiel ka mo dli twa za ży cie, prze -
ni ka ją ca ca ły świat”. Te sło wa świę te go Ja na Paw ła II są 
dziś szcze gól nie ak tu al ne.  
 

Świę ty Jan Pa weł II prze wi dział za gro że nia wy ni ka -
ją ce z la ic kie go wi dze nia świa ta. Świat bez Bo ga to świat         
cy ni zmu i ni hi li zmu, w któ rym wszyst ko się roz pa da i zmie -
rza do śmier ci. W 1979 r. w Kal wa rii Ze brzy dow skiej Pa pież 
wzy wał do mo dli twy za ży cie. Mó wił: „Niech z te go miej sca 
do wszyst kich, któ rzy mnie słu cha ją, tu taj al bo gdzie kol -
wiek, prze mó wi pro ste i za sad ni cze pa pie skie we zwa nie do 
mo dli twy. A jest to we zwa nie naj waż niej sze. Naj istot niej sze 
orę dzie!”. Te sło wa na dal zo bo wią zu ją i mo bi li zu ją do dzia ła -
nia za życiem. Za wsze w tej ko lej no ści: naj pierw mo dli twa, 
po tem dzia ła nie. 

Współ cze sne de mon stra cje zwo len ni ków za bi ja nia 
nie na ro dzo nych dzie ci, fi nan so wa nie in vi tro, agre syw na 
pro mo cja związ ków ho mo sek su al nych, pod wa ża nie nie ro ze -
rwal no ści mał żeń stwa, wy śmie wa nie czy sto ści i wier no ści 
żo nie al bo mę żo wi – to dla nie któ rych prze ja wy tzw. no wo -
cze sno ści i po stę pu. Zwo len ni cy ta kiej wi zji świa ta chcą ją 
na rzu cić ca łe mu spo łe czeń stwu, a sia nie tych szko dli wych 
tre ści chcą roz po cząć tak szyb ko, jak to moż li we, roz py cha -
jąc się z de mo ra li zu ją cy mi pro gra ma mi w szko łach i przed -
szko lach. Nie mo że my za my kać oczu, wi dząc dra ma ty nie -
szczę śli wych ro dzin, co raz wyż sze wskaź ni ki sa mo bójstw 
dzie ci i mło dzie ży, czy eu ta na zji – bo to są skut ki ży cia bez 
Bo ga i bez po sza no wa nia dru gie go czło wie ka.  

Szcze gól nie pa mię taj my o po sza no wa niu świę to ści 
ży cia, któ re jest da rem Bo żym. Od po wie dzią na za wi ło ści 
współ cze sne go świa ta jest mo dli twa, do któ rej za wsze za pra -
sza Naj święt sza Mat ka Bo ża.  

Pa pież Fran ci szek ogło sił rok 2024 – Ro kiem Mo dli -
twy, po prze dza on Rok Ju bi le uszo wy 2025, któ ry bę dzie 
wiel kim da rem ła ski, wy da rze niem, do któ re go trze ba się 
du cho wo przy go to wać właśnie poprzez modlitwę. 

Z ko lei Prze wod ni czą cy Kon fe ren cji Epi sko pa tu 
Pol ski abp Sta ni sław Gą dec ki za pra sza do włą cze nia się        
w mo dli twę no wen no wą „Ak cja 21:20”. Na zwa no wen ny mó -
wi o cza sie jej od ma wia nia, czy li za raz po Ape lu Ja sno gór -
skim. Mo dli my się wów czas w in ten cji Oj czy zny, zgo dy na -
ro do wej i po sza no wa nia ży cia ludz kie go, za wsta wien nic -
twem św. An drze ja Bo bo li i bł. ks. Je rze go Po pie łusz ki. 
Nowenna trwać bę dzie od 16 do 24 mar ca, do Dnia Świę to -
ści Ży cia. 

Prze wod ni czą cy Epi sko pa tu, w za pro sze niu do włą -
cze nia się w tę ini cja ty wę mo dli tew ną, pi sał: „W związ ku             
z ro dzą cą wie le py tań i nie po ko jów sy tu acją spo łecz ną w na -
szej Oj czyź nie, pro szę wszyst kich o wspól ną mo dli twę          
w waż nych dla na sze go kra ju in ten cjach”. No wen nę moż na 
od mó wić in dy wi du al nie w do wol nym mo men cie dnia. „Za -
chę cam go rą co, aby od ma wiać mo dli twę w ko ścio łach, ka -
pli cach, pa ra fiach i wspól no tach dusz pa ster skich” – na pi sał 
prze wod ni czą cy KEP.  
 

W Ko ście le ka to lic kim, w dniu 25 mar ca przy pa da 
uro czy stość Zwia sto wa nia Pań skie go, czy li przyj ścia ar cha -
nio ła Ga brie la do Ma ryi, by ogło sić Jej, że za spra wą Du cha 
Świę te go po cznie Sy na Bo że go. W Pol sce od 1998 r. w tym 
dniu ob cho dzo ny jest Dzień Świę to ści Ży cia i te go dnia wie -
le osób skła da przy rze cze nia Du cho wej Ad op cji Dziec ka   
Po czę te go, czy li zo bo wią zu je się do odmawiania mo dli twy          
w in ten cji dziec ka za gro żo ne go za bi ciem w ło nie mat ki. 

*   *   * 
W Pol sce, mo dląc się w Dniu Świę to ści Ży cia, ma -

my jesz cze jed ną orę dow nicz kę w nie bie, jest nią Słu ga Bo -
ża Sta ni sła wa Lesz czyń ska, któ ra by ła po łoż ną w obo zie 
kon cen tra cyj nym Au schwitz -Bir ke nau. Jej ży cie do wo dzi, że 
nie ma ta kich wa run ków, któ re uspra wie dli wi ły by uśmier ce -
nie dziec ka. Od 1992 r. pro wa dzo ny jest jej pro ces be aty fi ka -
cyj ny. W ro ku 1996, w set ną rocz ni cę uro dzin, jej szcząt ki 
spo czę ły w ko ście le Wnie bo wzię cia Naj święt szej Ma ryi Pan -
ny w Ło dzi. Jej wi ze ru nek wid nie je na Kie li chu Ży cia i Prze -
mia ny Na ro du, zło żo nym przez pie lę gniar ki na Ja snej Gó rze 
pod czas uro czy sto ści 3 ma ja 1982 r., ja ko wo tum na sześć -
set le cie obec no ści cu dow ne go ob ra zu Mat ki Bo skiej. 

W 50. rocz ni cę śmier ci Słu gi Bo żej Sta ni sła wy Lesz -
czyń skiej, 11 mar ca bie żą ce go ro ku, od by ło się uro czy ste 
za koń cze nie die ce zjal ne go eta pu pro ce su be aty fi ka cyj ne go. 

Naj częst szą zbrod nią w obec nych cza sach jest mor -
do wa nie dzie ci nie na ro dzo nych. „Nie, ni gdy. Nie wol no za -
bi jać dzie ci”. Tak mó wi ła Sta ni sła wa Lesz czyń ska, więź niar -
ka, po łoż na obo zu kon cen tra cyj ne go le ka rzo wi es es ma no wi 
Men ge le na wy raź ny je go roz kaz: „Za bić każ de dziec ko, któ -
re się uro dzi”. Ona ni gdy te go roz ka zu nie wy ko na ła. Przy -
ję ła w obo zie po nad 3 tys. po ro dów, któ re oby ły się bez po -
wi kłań, śmier ci po łoż ni cy, czy no wo rod ka. To właśnie uzna -
no za cud. Sta ni sła wa Lesz czyń ska jest przy kła dem chrze -
ści jań skie go bo ha ter stwa – po wie dział Jan Pa weł II. 

Teresa Sowińska
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Z ŻYCIA PARAFII

Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi 
za pro siła we wto rek 27 lu te go na 
Mszę świę tą o godz. 18.00, po któ -
rej swo im świa dec twem na wró ce -
nia po dzie lił się Grze gorz Miecz ni -
kow ski, zna ny ewan ge li za tor. Spo -
tka nie za koń czyło się uwiel bie -
niem Chry stu sa w Naj święt szym 
Sa kra men cie.

Świadectwo Grzegorza Miecznikowskiego
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Z ŻYCIA PARAFII

Wydarzenia w styczniu: 
 
• W Świę to Ob ja wie nia Pań skie go – 6 stycz nia 2024 
r. – od wie dzi li śmy pa ra fię św. Jó ze fa przy ul. Ja giel loń skiej. 
Za wsze z ra do ścią tam przy by wa my, szcze gól nie że z pa ra -
fii tej po cho dzą na sze ko le żan ki z Chó ru, bez któ rych nie 
by ło by al tów... Jak zwy kle akom pa nio wa ła nam pa ni Ka ta -
rzy na Kie rej sza, prze sym pa tycz na or ga nist ka w tam tej -
szym ko ście le. Mszę św. ce le bro wał i ka za nie wy gło sił 
ksiądz ka no nik Ire ne usz Sto żyń ski – pro boszcz pa ra fii. 
 
• W nie dzie lę 14 stycz nia 2024 r. Chór Bra ta Al ber ta 
pod czas nie dziel nej Eu cha ry stii o go dzi nie 11:00 w pa ra fii 
Opatrz no ści Bo żej na Za spie to wa rzy szył śpie wem oso bom 
bez dom nym, sku pio nym wo kół dzie ła „Bo ski prysz nic”. 
 
• 16 stycz nia 2024 ro ku, jak co ro ku, spo tka li śmy się 
we wspól no cie, aby z oka zji Świąt Bo że go Na ro dze nia po ła -
mać się opłat kiem, zło żyć so bie ży cze nia, po śpie wać ko lę -
dy i spę dzić ra zem nie co cza su w swo bod nej at mos fe rze. 
 

Grażyna Chrapczyńska 

Z kroniki Chóru Brata Alberta

Two rzy my gru pę przy ja ciół, któ rzy nie tyl ko ko cha ją śpiew, ale tak że bar -
dzo lu bią spę dzać czas ze so bą. Je ste śmy otwar ci na lu dzi i świat – z ra do -
ścią i życz li wo ścią przyj mu je my wszyst kich do łą cza ją cych do na sze go ze -
spo łu, znaj du je my czas na wspól ne wy jaz dy i bie sia dy. Za pra sza my chęt -
nych na pró by chó ru, któ re od by wa ją się we wtor ki i w czwart ki o go dzi nie 

19.00 w sal ce na ple ba nii przy na szym ko ście le. Nasz chór jest miej scem, 
gdzie mo żesz do pie ro roz po cząć kształ ce nie swo ich umie jęt no ści wo kal -
nych, na uczyć się emi sji gło su. Pa mię taj jed nak, że na szym głów nym ce lem 
jest wiel bie nie śpie wem Pa na Bo ga!  

Grażyna Chrapczyńska
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Ze spół Ho ly Wins gra w Ko ście le od 2013 ro ku. In spi ra cją 
i na tchnie niem do stwo rze nia mu zycz nej wspól no ty by ło 
wy da rze nie Ho ly Wins – w wi gi lię uro czy sto ści Wszyst kich 
Świę tych. Stąd też zo sta ła za czerp nię ta na zwa, któ ra ozna -
cza „Świę ty Zwy cię ża”.  

Obec nie ze spół skła da się z 11 osób (głów nie stu -
den tów), du cho wo wspie ra ny przez ks. Ma cie ja Świ go -
nia. Li de rem jest Da wid Ka miń ski. Ze spół po słu gu je w co 
dru gą nie dzie lę na Mszach aka de mic kich o godz. 20:00. 
Przy go to wu je rów nież opra wę mu zycz ną w cza sie tzw. 
„piąt ków dla za bie ga nych” (ro ra ty, pierw sze piąt ki mie -
sią ca, dro gi krzy żo we, ró ża niec). Po nad to ze spół bie rze 
ak tyw ny udział w więk szych wy da rze niach. Wspól nie z 
in ny mi ze spo ła mi przy go to wu ją opra wę mu zycz ną pod -
czas Tri du um Pas chal ne go, Pa ster ki, czy też Aka tyst ku 
czci Bo gu ro dzi cy.  

Ho ly Wins wy ko nu je mu zy kę re li gij ną i li tur gicz ną 
w sze ro kim za kre sie. W je go wy ko na niu moż na usły szeć 
za rów no pie śni uwiel bie nio we w sty lu ze spo łu Hil l song czy 
TGD, jak rów nież czte ro gło so we pie śni do mi ni kań skie, pie -
śni led nic kie oraz se kwen cje z Ta ize. 

W ze szłym ro ku, z oka zji 10-le cia ist nie nia, ze spół 
wy dał pły tę oraz na grał te le dy ski, któ re moż na obej rzeć na 
pa ra fial nym ka na le YouTube. 

Z ŻYCIA PARAFII – ZESPOŁY MUZYCZNE

„Holy Wins” 
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Zespół muzyczny i Wspólnota Dobre Słowo to grupa ludzi, która swoimi 
talentami chce służyć Bogu. Wytrwale mierzymy się z codziennością, rozwijamy się 
w wierze, wielbimy Boga, pogłębiamy różne umiejętności i dużo się śmiejemy. Czas 
prób to zarówno formacja duchowa jak i praca nad nauką piosenek. Większość z nich 
została zaaranżowana przez członków zespołu, mamy również nasze autorskie 
utwory, które, jak marzymy, przyniosą w przyszłości kolejna płytę. Ponadto zależy 
nam zwyczajnie na byciu ze sobą, więc dbamy o integrację. Wszystko to może mieć 
miejsce, ponieważ mamy gdzie się spotkać i służyć, a wsparcie i świadectwo naszego 
duszpasterza Ks. Wiktora Szponara i wszystkich kapłanów z parafii jest 
niesamowicie ubogacające. 

Wzorując się na Lidii, wspomnianej w Dziejach Apostolskich kobiecie, 
chcemy mówić: Otwórz Panie nasze serca, abyśmy uważnie słuchali słów Syna 
Twojego (por. Dz 16, 14b) i żyć tym Dobrym dla nas Słowem.

Z ŻYCIA PARAFII – ZESPOŁY MUZYCZNE

„Dobre Słowo” 

Połączyło nas wspólne pragnienie, by śpiewać, a idealną okazją do stworzenia 
nowego zespołu było ubogacenie śpiewem mszy młodzieżowej o godzinie 9.30. Tak 
właśnie rozpoczęły się nasze pierwsze próby, w październiku 2021 roku. Nasza 
inauguracja odbyła się podczas Pierwszej Komunii Świętej dla dzieci z autyzmem z 
Ośrodka Rewalidacyjno - Wychowawczego, w maju 2022. I tak od tamtego czasu 
regularnie spotykamy się w środy o godzinie 18.00 na próbach, by posługiwać na 
mszach świętych o 9.30 w niedziele. Przygotowujemy muzycznie także Msze św. w 
pierwsze piątki miesiąca oraz inne nabożeństwa o godzinie 20.00. 
Nasza nazwa - "Tchnienie" wzięła się od pragnienia, aby Duch Święty towarzyszył 
nam w naszej posłudze. Kierowani tym natchnieniem śpiewamy po dzień dzisiejszy. 
Duchowo towarzyszy nam Ks. Szymon Turzyński. 

„Tchnienie” 
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Wsparcie bezdomnych 

w Wielką Sobotę 

 

Ofiary składane do koszyków            
w Wielką Sobotę będą przeznaczone            

na wsparcie funduszu na rzecz 
bezdomnych w ramach                   
„Boskiego prysznica”.

Z ŻYCIA PARAFII – WYDARZENIA LITURGICZNE

Droga krzyżowa z osobami bezdomnymi 
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Z ŻYCIA PARAFII – WYDARZENIA LITURGICZNE

Droga krzyżowa z udziałem dzieci 

Domowy Kościół na drodze krzyżowej



Z ŻYCIA PARAFII
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Ostat nie 3 mie sią ce we Wspól no cie Młod szej Mło dzie ży by -
ły ubo ga co ne roz ma ity mi wy da rze nia mi i ak tyw no ścia mi 
dusz pa ster ski mi.  
 
Sty czeń 
W pią tek 5 stycz nia, w przed dzień Uro czy sto ści Ob ja wie nia 
Pań skie go (Trzech Kró li), spo tka li śmy się w sal ce, aby 
przez pro jek cję fil mu „Czwar ty Król” po znać le gen dę                  
o Asta ba nie – czwar tym mę dr cu, któ ry wraz z Kac prem, 
Mel chio rem i Bal ta za rem mam udać się do Be tle jem, aby 
po kło nić się Je zu so wi.  

Ty dzień póź niej, 12 stycz nia, uczest ni czy li śmy                   
w co mie sięcz nej Mszy wspól no to wej, aby ogar nąć na szą 
mo dli twą ca łą na szą wspól no tę, na sze ro dzi ny i wszyst kich, 
któ rzy po trze bu ją mo dli twy. 

W ko lej ny pią tek, 19 stycz nia od by ło się ostat nie 
spo tka nie przed fe ria mi zi mo wy mi. Te go dnia pod ję li śmy 
się we zwa nia, aby przy go to wać wy bra ne cy ta ty z Pi sma 
Świę te go, na nie dzie lę Sło wa Bo że go.  
 
Lu ty 
Prze łom stycz nia i lu te go był cza sem za słu żo ne go od po -
czyn ku. W tym okre sie w wo je wódz twie po mor skim trwa ły 
fe rie zi mo we. Był to czas, w któ rym przede wszyst kim od -
po czy wa li śmy od obo wiąz ków i za jęć szkol nych.  

W dru gim ty go dniu fe rii wraz z po zo sta ły mi gru pa -
mi wspól no ty „Lux Cor dis” uda li śmy się na łyż wy, gdzie mi -

ło i owoc nie spę dzi li śmy czas na wspól nej za ba wie wraz  z 
na szy mi księż mi. 
Bez po śred nio po za koń czo nych fe riach by ła Śro da Po piel -
co wa, gdzie uczest ni czy li śmy we Mszy Świę tej pa ra fial nej, 
zaś w pią tek 16 lu te go, ksiądz Bar tło miej wpro wa dził nas w 
prze ży wa ny okres li tur gicz ny, tak że spraw dzi li śmy swo ją 
wie dzę o Wiel kim Po ście przez in te rak tyw ny qu iz Ka ho ot!.  

W ostat ni pią tek mie sią ca zgro ma dzi li śmy się na 
ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu w ple ba nij nej ka pli cy,         
a na stęp nie roz po czę li śmy dłu go  wy cze ki wa ny tur niej      
w te ni sa sto ło we go.  
 
Ma rzec 
Ko lej ny mie siąc roz po czę li śmy wspól ną Eu cha ry stią, pod -
czas któ rej mo dli li śmy się za wszyst kie oso by, w któ re       
w lu tym i w mar cu ob cho dzi ły swo je uro dzi ny. Na stęp nie 
uda li śmy się do sal ki, aby omó wić bie żą ce spra wy oraz kon -
ty nu ować tur niej w ping -pon ga.  

W na stęp nym ty go dniu, z ra cji prze ży wa ne go Dnia 
Ko biet, uho no ro wa li śmy drob nym upo min kiem dziew czy ny 
z na szej wspól no ty oraz spę dzi li śmy czas na wspól nych roz -
mo wach i za ba wach in te gra cyj nych. Tym ra zem spo tka nie 
by ło krót sze niż zwy kle, gdyż wie czo rem o 22:00 więk szość 
osób z na szej wspól no ty, pod opie ką ro dzi ców i opie ku nów, 
uczest ni czy ła w In dy wi du al nej Dro dze Krzy żo wej zor ga ni -
zo wa nej przez na szą pa ra fię.  

ks. Bar tło miej Bor kow ski 

Wspólnota DMM „Lux Cordis” 
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Z ŻYCIA PARAFII

Wspólnota „Lux Cordis Amen.”
Prze glą da jąc zdję cia z ostat nich dwóch mie się cy, moż na się 
zdzi wić, jak ten czas szyb ko le ci. Jesz cze nie tak daw no my -
śle li śmy o Bo żym Na ro dze niu, a już roz po czę li śmy Wiel ki 
Post. W te mat Wiel kie go Po stu wpro wa dzi ła nas kon fe ren -
cja ks. Wik to ra o Ca łu nie Tu ryń skim. 
 
Cykl kon fe ren cji bi blij nych do tarł do Ksiąg Kró lew skich, 
któ re przy go to wał dla nas dia kon Ad rian od by wa ją cy prak -
ty ki w na szej pa ra fii. W stycz niu w ra mach na szej in te gra cji 
po szli śmy wspól nie na krę gle i mi ły, choć jesz cze zi mo wy 
spa cer.  
 
W stycz niu mie li śmy przy jem ność wy słu chać tak że kon fe -
ren cji dr. To ma sza Snar skie go na te mat mi ło sier dzia Bo że -
go. Dr Snar ski peł ni po słu gę sza fa rza w na szej pa ra fii, a za -
wo do wo jest ad wo ka tem i wy kła dow cą aka de mic kim. Jak 
wi dać for ma cja, idzie peł ną pa rą. 
 
Na naj bliż szym spo tka niu cze ka ją nas warsz ta ty o ko bie co -
ści i mę sko ści pro wa dzo ne przez pań stwa Sza rec kich.  
 
Przy po mi na my, że do na szej wspól no ty moż na przy stą pić     
w cią gu ca łe go ro ku :) 
 

ks. Wiktor Szponar 
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Czas bardzo szybko płynie. Trzy miesiące nowego roku już 
prawie za nami. W tym czasie wiele się wydarzyło. Nie 
sposób wszystko opisać, czy uwiecznić na zdjęciach. 
Najważniejsze zostaje w sercach. Niemniej pragniemy 
podzielić się, choć namiastką tego czasu.  

Oprócz stałej formacji w naszej Wspólnocie, 
polegającej na wspólnie przeżywanej Mszy świętej, Adoracji 
Pana Jezusa w Najświętszym Sakramencie, „Lectio Divina” 
– rozważaniu Słowa Bożego, i konferencji zaproszonych 
gości, mieliśmy okazję do wspólnych wyjazdów i przeżycia 
wspólnie z DA „Lux Cordis” rekolekcji wielkopostnych              
w Białogórze. Wszystko po to, aby pogłębić relację                             
z Jezusem, a w konsekwencji, także zacieśnić więzi ludzkie 
między sobą. Dowodem na owocność działania Ducha 
Świętego w naszej Wspólnoci są kolejne osoby, które 
dołączają w szeregi WM „Lux Cordis”. 

Liczymy, że Duch Święty dalej będzie nas 
prowadził drogami, które dla nas przeznaczył na ten rok 
formacji. 

ks. Szymon Turzyński

Z ŻYCIA PARAFII

Początek roku we WM „Lux Cordis”
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„I dam wam serce nowe i ducha nowego tchnę 
do waszego wnętrza, odbiorę wam serce kamienne,          
a dam wam serce z ciała” (Ez 36,26). 

 
W dniach 15-17 mar ca 2024 r. w Do mu Re ko lek cyj nym Die -
ce zji Pel pliń skiej w Bia ło gó rze od by ły się re ko lek cje wiel ko -
post ne dla Wspól no ty Mło dzie żo wej i Dusz pa ster stwa Aka -
de mic kie go „Lux Cor dis”. Dni sku pie nia pod ha słem „Ka -
mień z ser ca – sa kra ment po ku ty” po pro wa dzi li dusz pa ste -
rze: ks. Szy mon Tu rzyń ski i ks. Ma ciej Świ goń. 

Oprócz kon fe ren cji, w pro gra mie by ły: ple ne ro we na -
bo żeń stwo Dro gi Krzy żo wej z po chod nia mi, lec tio di vi na, 

uwiel bie nie oraz noc na ad o ra cja Naj święt sze go Sa kra men -
tu. Mło dzi uczest ni cy obej rze li rów nież spe cjal nie przy go to -
wa ny film, w któ rym księ ża opo wia da li, czym jest dla nich 
spo wiedź z per spek ty wy pe ni ten ta i spo wied ni ka. Głów nym 
punk tem re ko lek cji by ło spo tka nie z Mi ło sier dziem Bo żym 
w sa kra men cie po jed na nia i zło że nie przed oł ta rzem na po -
cząt ku Eu cha ry stii przy wie zio nych ka mie ni, sym bo li zu ją -
cych grzech.  

Dzię ku je my Bo gu za ten cu dow ny czas re flek sji, wy -
ci sze nia i wspól ne go spo tka nia. 

 
ks. Maciej Świgoń 

Z ŻYCIA PARAFII

Rekolekce „Lux Cordis” 2024
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Z ŻYCIA PARAFII

Lu ty w Dusz pa ster stwie Aka de mic kim „Lux Cor dis” roz po -
czę li śmy od ak tyw no ści na lo do wi sku w Ha li Oli via, co by ło 
świet nym spo so bem na in te gra cję i wspól ne spę dze nie cza -
su. Na stęp nie, 10 lu te go od był się II Pa ra fial ny Bal, któ ry 
sym bo licz nie za koń czył okres kar na wa łu oraz był mo men -
tem peł nym ra do ści i za ba wy. 

Ksiądz Ma ciej po pro wa dził kon fe ren cję na te mat 
„Jak do brze prze żyć Wiel ki Post”. Był to waż ny punkt                  
w przy go to wa niach do nad cho dzą ce go okre su po ku ty, re -
flek sji i mo dli twy. W tym mie sią cu od by ło się rów nież spo -
tka nie lec tio di vi na – dzie le nie Sło wem Bo żym w gru pach, 
któ re po pro wa dził dla nas ksiądz Wik tor. 

Ostat nie wtor ko we spo tka nie za po cząt ko wa ło cykl 
pre zen ta cji pro wa dzo nych przez stu den tów, gdzie We ro ni ka 

dzie li ła się swo im świa dec twem, opo wia da jąc o od naj dy wa -
niu Bo ga w fi zjo te ra pii i o tym, jak wia ra i war to ści po ma ga -
ją jej w nie sie niu po mo cy dru gie mu czło wie ko wi. 

Warsz ta ty o ko bie co ści i mę sko ści, któ re od by ły się 
24 lu te go, otwo rzy ły nam no we per spek ty wy i po mo gły le -
piej zro zu mieć sa me go sie bie, swo je my śli i emo cje. 

Nie dziel ne spo tka nia wzbo ga ca ły się cie ka wy mi 
wy da rze nia mi, ta ki mi jak qu iz przy go to wa ny przez Kor ne -
lię, Na miot Spo tka nia, Wie czór Chwa ły oraz spo tka nia in te -
gra cyj ne. 

Mi mo trwa ją cej zi mo wej se sji eg za mi na cyj nej, był 
to in ten syw ny i owoc ny mie siąc pe łen du cho we go wzro stu       
i ra do ści. 
 

Gracja Elgert

Wspólnota DA „Lux Cordis” 
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10 stycz nia 2024 ro ku, jak każ de go ty go dnia, spo tka -
li śmy się w spo łecz no ści klu bu se nio ra.  

Po zna wa li śmy ko lej ny etap hi sto rii zba wie nia, sku -
pia jąc się na wyj ściu Izra ela z Egip tu.  

Spo tka nie oka za ło się wy jąt ko wym, gdyż od wie dził 
nas ks. Pro boszcz Grze gorz, spra wia jąc wszyst kim nie spo -
dzian kę i wiel ką ra dość. 

 

13 mar ca pod ję li śmy się wy ko na nia pa le mek na 
Nie dzie li Pal mo wej. Kre atyw ność nie mia ła gra nic. Naj waż -
niej sze, że wszy scy pra co wa li z ogrom nym za an ga żo wa niem 
i ra do ścią. To nie po wta rzal ne świę to wspól no ty i dzia ła nia 
ku chwa le Bo ga. Uko ro no wa niem na szej pra cy bę dzie udział 
w pro ce sji z pal ma mi w Nie dzie lę Pal mo wą te go ro ku.                        

ks. Ma rek Pła za

28 lutego 2024 roku, w ostatnią środę miesiąca, po Eucharystii, odbyło się spotkanie Wspólnoty Żywego Różańca        
z opiekunem, ks. Proboszczem. Na zakończenie spotkania zelatorzy poszczególnych Róż otrzymali kolejny numer 
miesięcznika „Różaniec” i wszyscy zostaliśmy zaproszeni do wspólnego zdjęcia przed ołtarzem. 

Z ŻYCIA PARAFII

Spotkania Parafialnego Klubu Seniora

Spotkanie Wspólnoty Żywego Różańca
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Jed ną z form od da wa nia czci Pa nu 
Bo gu i Świę tym jest pe re gry na cja, 
czy li uro czy ste prze no sze nie lub 
prze wo że nie w ce lach re li gij nych re -
li kwii świę tych lub in nych przed mio -
tów kul tu (np. ob ra zu czy fi gu ry).  

W pol skiej hi sto rii nie za po -
mnia nym i nie zwy kle waż nym wy da -
rze niem by ła cho ciaż by pe re gry na -
cja ko pii ob ra zu Mat ki Bo żej Ja sno -
gór skiej. Iko na ta od 26 sierp nia 1957 
r. „wę dro wa ła” po wszyst kich die ce -
zjach w ra mach przy go to wa nia Po la -
ków do 1000-le cia Chrztu Pol ski. 
Piel grzy mu ją cy po Pol sce ob raz przy -
cią gał tłu my wier nych. Ko mu ni ści 
„aresz to wa li” więc wi ze ru nek Mat ki 
Bo żej i przez 6 lat prze trzy my wa li go 
w za mknię tej ce li w klasz to rze na Ja -
snej Gó rze, a po kra ju wę dro wa ły             
w tym cza sie sym bo licz ne pu ste ra -
my. W 1972 ro ku, za zgo dą Pry ma sa Wy szyń skie go, „aresz -
to wa ną” ko pię ob ra zu po ta jem nie z Ja snej Gó ry wy kradł ks. 
Jó zef Wój cik. Osta tecz nie pe re gry na cja iko ny Mat ki Bo żej 
Ja sno gór skiej po Pol sce trwa ła nie prze rwa nie aż do 1980 r. 
Jak wie my rok ten przy niósł waż ne prze mia ny spo łecz ne            
w na szej oj czyź nie.  

Rów nież w na szej pa ra fii prze ży wa li śmy po dob ne 
wy da rze nia. W 2009 ro ku, po pa ra fial nych Mi sjach Świę tych 
po świę co nych Mi ło sier dziu Bo że mu, po ja wi ła się za pro po -
no wa na przez księ dza pro bosz cza Grze go rza Stol czy ka idea 
pe re gry na cji ob ra zu Mi ło sier dzia Bo że go w ro dzi nach na -
szej przy mor skiej wspól no ty. Ko pię naj bar dziej zna ne go wi -
ze run ku Pa na Je zu sa Mi ło sier ne go, au tor stwa Adol fa Hy ły, 
przy go to wał nasz pa ra fia nin, pan Ta de usz Rup ie wicz. Ob raz 
piel grzy mu ją cy po pa ra fii miał for mę tryp ty ku. Część głów -
na, środ ko wa (na ma lo wa na tech ni ką olej ną na płót nie o wy -
mia rach 80 cm x 45 cm) przed sta wia ła po stać Je zu sa Mi ło -
sier ne go, zaś na skrzy dłach bocz nych umiesz czo no z jed nej 
stro ny por tret św. sio stry Fau sty ny Ko wal skiej, z dru giej               
z ko lei cy tat z „Dzien nicz ka” świę tej: „Nie za zna ludz kość 
spo ko ju, do pó ki nie zwró ci się do źró dła Mi ło sier dzia Bo że -
go”. Drew nia ną opra wę tryp ty ku wy ko nał pan Ana sta zy 
Jank – zmar ły nie daw no, nie oce nio ny nasz pa ra fial ny sto -
larz. Ob raz bar dzo szyb ko po przy go to wa niu roz po czął piel -
grzy mo wa nie po do mach pa ra fian. Ja ko jed ni z pierw szych 
wi ze ru nek Mi ło sier dzia Bo że go przyj mo wa li miesz kań cy fa -
low ców na ul. Rzecz po spo li tej – od pa na Ta de usza Rupie wi -
cza ob raz prze ję li je go są sie dzi. I tak od do mu do do mu, wę -
dro wał on wśród miesz kań ców ko lej nych kla tek fa low ców,    
a po tem blo ków.  

Ze wspo mnień pa ra fian wy ni ka, że tryp tyk przyj mo -
wa ny był za zwy czaj przez oko ło 50 ro dzin w klat ce fa low ca 
(czy li przez mniej wię cej po ło wę miesz kań ców).  

Do ob ra zu do łą czo no kom plet mo dlitw, z któ rych 
moż na by ło sko rzy stać pod czas ro dzin nej ad o ra cji wi ze run -
ku Pa na Je zu sa Mi ło sier ne go. Tryp tyk po zo sta wał w jed -
nym miesz ka niu naj czę ściej przez do bę (cho ciaż moż na         

by ło go ścić go tak że nie co dłu żej), 
a na stęp nie o usta lo nej go dzi nie 
przej mo wa ny był przez ko lej ną ro -
dzi nę. Pe re gry na cję prze ży wa no 
bar dzo uro czy ście – po rząd ko wa -
no miesz ka nie, przy go to wy wa no 
stół na kry ty bia łym ob ru sem, 
kwia ty, świe ce. Czę sto na mo dli -
twę przy cho dzi li krew ni go spo da -
rzy (np. do ro słe, miesz ka ją ce w 
in nej dziel ni cy dzie ci czy wnu ki). 
Za zwy czaj opie kę nad ob ra zem 
spra wo wał je den z miesz kań ców. 
On też, po za koń czo nej w klat ce 
(blo ku czy fa low ca) pe re gry na cji 
prze ka zy wał ob raz do pa ra fii i or -
ga ni zo wał wspól ną Mszę świę tą 
dla są sia dów oraz przy go to wy wał 
wraz z ni mi opra wę li tur gicz ną – 
czy ta nia i pro ce sję z da ra mi. Wę -
drów ka tryp ty ku Mi ło sier dzia Bo -

że go wśród ro dzin za miesz ka łych na te re nie na szej pa ra fii 
trwa ła kil ka lat. Ta jem ni cą ludz kich serc po zo sta ną owo ce 
tej pe re gry na cji. Dla wszyst kich z nas przy ję cie pa ra fial nej 
iko ny by ło szcze gól nym prze ży ciem – wzru sza ła świa do -
mość, że Pan Je zus przy by wa do na szych skrom nych miesz -
kań, jest „na wy cią gnię cie rę ki”, wkra cza w sfe rę co dzien no -
ści i nie prze szka dza Mu za pach obia du do cho dzą cy z kuch -
ni. Na pew no też wy da rze nie to jed no czy ło na mo dli twie ro -
dzi ny i zbli ża ło do sie bie są sia dów, by ło oka zją do wy zna nia 
pu blicz nie na szej wia ry i przy na leż no ści do Ko ścio ła Ka to -
lic kie go.  

Mo że war to oży wić tę tra dy cję? Pe re gry na cja to 
prze cież swe go ro dza ju… „chal len ge” (mod na dziś in ter ne -
to wa za ba wa w wy zwa nia wy zna cza ne róż nym oso bom), ale 
jej owo cem mo że być coś o wie le cen niej sze go niż krą żą cy 
w sie ci fil mik – owo cem mo że być na sze zba wie nie. 
 

*   *   *  
Wspo mnie nia na sze go pa ra fia ni na, pa na Ta de usza 

Rup ie wi cza, ar ty sty ma la rza, twór cy ob ra zów znaj du ją cych 
się w na szym ko ście le („Mi ło sier dzia Bo że go” oraz świę -
tych pa tro nów czte rech kon fe sjo na łów) spi sa ła Gra ży na 
Chrap czyń ska. 

ZE WSPOMNIEŃ NASZYCH PARAFIAN

Peregrynacja obrazu Miłosierdzia Bożego

Fragmenty skrzydeł tryptyku z namalowanym wizerunkiem św. 
Faustyny i cytatem z „Dzienniczka” św. S. Faustyny Kowalskiej
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Z Wil nem zwią za ni by li „Apo sto ło wie Bo że go Mi ło sier dzia”. 
To tu taj ży ła i pra co wa ła św. Sio stra Fau sty na, to tu taj pro -
wa dził dusz pa ster ską dzia łal ność bł. ks. Mi chał So poć ko 
(spo wied nik św. Sio stry Fau sty ny), to tu taj wresz cie znaj du -
je się dzi siaj prze pięk ne Sank tu arium Mi ło sier dzia Bo że go 
w sa mym cen trum wi leń skie go Sta re go Mia sta. Z uko cha -
nym mia stem nad Wi lią był tak że zwią za ny Eu ge niusz Ka zi -
mi row ski (au tor pierw sze go wi ze run ku Je zu sa Mi ło sier ne -
go we dług ob ja wień św. sio stry Fau sty ny Ko wal skiej). Ja ko 
cie ka wost kę moż na zresz tą po dać, że w tym ro ku przy pa da 
150-rocz ni ca uro dzin te go ma la rza, któ ry przy szedł na świat 
11 li sto pa da 1873 ro ku. To w Wil nie wresz cie zo stał po raz 
pierw szy pu blicz nie za pre zen to wa ny ob raz „Je zu, ufam To -
bie”, znaj du ją cy się obec nie we wspo mnia nym już Sank tu -
arium Mi ło sier dzia Bo że go. I to w tym mie ście po wstał je -
den z pięk niej szych trak ta tów o Bo żym Mi ło sier dziu, au tor -
stwa bł. ks. Mi cha ła So poć ki, pt. „Mi ło sier dzie Bo że. Stu -
dium teo lo gicz no -prak tycz ne” (Wil no, 1936). Do daj my, że w 
na szym ko ście le nad jed nym z kon fe sjo na łów znaj du je się 
rów nież wi ze ru nek bł. ks. Mi cha ła So poć ki.  

To też, od wie dza jąc Wil no, za wsze war to wy ru szyć 
piel grzy mim szla kiem mi ło sier dzia (do łą cza jąc np. do wspo -
mnia nych już miejsc Do mek Sio stry Fau sty ny na An to ko -
lu). I war to po pro stu wie dzieć, że to wła śnie w Wil nie (a nie              
w Kra ko wie, jak się czę sto przyj mu je) trze ba szu kać po cząt -
ków współ cze sne go kul tu Bo że go Mi ło sier dzia.  

Sto li ca Li twy mo że cie szyć się zresz tą nie tyl ko                      
z tra dy cji zwią za nych z kul tem Je zu sa Mi ło sier ne go i Mat ki 
Mi ło sier dzia, ale tak że z „mi ło sier dzia w prak ty ce”. Dość 
wspo mnieć wi leń skie Ho spi cjum bł. ks. Mi cha ła So poć ki          
i je go po słu gę, któ re za ło ży ła i od lat nie stru dze nie pro wa -
dzi sio stra Mi cha ela Rak. O dro dze jej ży cio we go po wo ła nia 
moż na prze czy tać w pięk nej książ ce -roz mo wie z Mał go rza -
tą Ter li kow ską pt. „Męż czyź ni mo je go ży cia. O mi ło ści, mi -
ło sier dziu i do brym po ma ga niu” (Kra ków 2022). Zna my do -
brze ruch ho spi cyj ny w Gdań sku; na Li twie tym cza sem idea 
ho spi cyj na roz wi ja się za le d wie od kil ku na stu lat, wła śnie za 
spra wą po słu gi mi ło sier dzia Ho spi cjum bł. ks. Mi cha ła So -
poć ki. Czyż wi leń skie ho spi cjum nie jest naj pięk niej szym                  
i naj żyw szym „ob ra zem Mi ło sier dzia”? Czyż nie jest ży wą 
iko ną, w któ rej moż na do strzec prze kra cza ją cą wszel kie 
ogra ni cze nia mi łość? Każ dy z nas mo że za po znać się z dzia -
łal no ścią tej pla ców ki, od wie dza jąc jej stro nę in ter ne to wą 
(www.ho spi sas.lt), a tak że w do wol ny spo sób wes przeć ją 
ma te rial nie i mo dli tew nie, do cze go – ja ko też jej wo lon ta -
riusz – bar dzo za chę cam.  

Bądź my za tem świad ka mi mi ło sier dzia, któ re go 
uczy nas tak że uko cha ne Wil no. Pa mię taj my o wi leń skim 
wi ze run ku Je zu sa Mi ło sier ne go, Mat ki Mi ło sier dzia i „Apo -
sto łach Mi ło sier dzia”. A je śli ktoś chciał by zgłę bić pięk no                 
i głę bię prze sła nia za war te go w wi leń skim wi ze run ku „Je zu, 
ufam To bie”, to na za koń cze nie bar dzo po le cam jesz cze 
książ kę pro fe so ra Zbi gnie wa Trep py z Uni wer sy te tu Gdań -
skie go pt. „Fe no men ob ra zu Mi ło sier dzia Wcie lo ne go”, któ -
ry tak pi sze o tym ob ra zie: „Jest to szcze gól ne źró dło wie dzy 
o Mi ło sier dziu Bo żym, któ re po wsta ło pod wpły wem wie lu 
wska zó wek św. Fau sty ny, zgod nie z prze sła niem ob ja wio -

nym za kon ni cy. (…) Na le ży za uwa żyć, że w ser cu kul tu Mi -
ło sier dzia Bo że go, jak w żad nym in nym zna nym chrze ści -
jań skim kul cie (z wy jąt kiem kul tu Naj święt sze go Ser ca Pa -
na Je zu sa, któ ry z wo li Zba wi cie la rów nież opar ty jest na od -
dzia ły wa niu sło wa i ob ra zu), umiej sco wio ny zo stał przez Pa -
na Je zu sa ob raz, któ ry nie peł ni je dy nie funk cji ilu stra cyj nej, 
nie jest es te tycz nym ozdob ni kiem czy do dat kiem kul tu, lecz 
sta no wi au to no micz ne me dium, rów no praw ne ze sło wem. 
Po raz pierw szy w hi sto rii – w la tach trzy dzie stych po przed -
nie go stu le cia w do mu za kon nym sióstr Zgro ma dze nia Mat -
ki Bo żej Mi ło sier dzia w Płoc ku – zo sta je wy ra żo na wo la Zba -
wi cie la, by czcić Mi ło sier dzie Bo że i roz po wszech niać je za 
po mo cą ob ja wio ne go ob ra zu”. 

My ślę, że dla każ de go czci cie la Bo że go Mi ło sier -
dzia Wil no win no być mia stem szcze gól nie bli skim. Każ dy, 
kto chce po sze rzyć swo ją wie dzę i za ra zem po głę bić wia rę 
w Bo że Mi ło sier dzie, wi nien do Wil na po je chać, by wy ru -
szyć szla ka mi świad ków Mi ło sier dzia, by po wie rzyć się 
Mat ce Mi ło sier dzia, a wresz cie, by ad o ro wać Je zu sa Mi ło -
sier ne go w otwar tym w dzień i w no cy sank tu arium. A ko -
mu sił star czy, to tak że za wsze moż na od wie dzić wi leń skie 
ho spi cjum, któ re znaj du je się za le d wie kil ka mi nut spa ce -
rem od Ostrej Bra my.  
 Tomasz Snarski

Wilno i Miłosierdzie
ZE WSPOMNIEŃ NASZYCH PARAFIAN
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W ko lej nym cy klu ka te chez wy gła sza nych na Au -
dien cjach Ge ne ral nych Oj ciec Świę ty Fran ci szek 
po dej mu je te mat po świę co ny ro ze zna wa niu. 
 
Co ozna cza ro ze zna wa nie ? 
Ro ze zna wa nie jest waż nym ak tem ści śle zwią za nym z na szy -
mi wy bo ra mi. Wy bie ra się je dze nie, ubra nie, stu dia, pra cę. 
W wy bo rach re ali zu je się pro jekt na sze go ży cia i urze czy -
wist nia się tak że na sza re la cja z Bo giem. 

Każ dy z nas mu si po dej mo wać de cy zje. Nie ma ko -
goś, kto by je pod jął za nas. Z te go wzglę du waż na jest umie -
jęt ność ro ze zna wa nia. Po trze ba tu in te li gen cji, do świad cze -
nia, a tak że wo li. Są sy tu acje nie spo dzie wa ne, nie pla no wa -
ne, w któ rych klu czo we jest roz po zna nie wa gi i pil no ści de -
cy zji, ja ką trze ba pod jąć. Pod ję cie do brej de cy zji za wsze pro -
wa dzi do ra do ści. 

Ro ze zna nie za wsze wią że się z wy sił kiem. Nie znaj -
du je my przed so bą już go to we go ży cia, któ re ma my prze -
żyć. Mu si my o nim sta le de cy do wać, w za leż no ści od po ja -
wia ją cych się re aliów. Bóg za chę ca nas do oce ny i wy bo ru – 
stwo rzył nas wol ny mi i chce, aby śmy ko rzy sta li z na szej 
wol no ści. Dla te go ro ze zna wa nie jest wy ma ga ją ce. Czę sto te -
go do świad cza li śmy – wy bra nie cze goś, co wy da wa ło się 
nam do bre, a jed nak ta kie nie by ło. Al bo wie dząc, co jest na -
szym praw dzi wym do brem nie wy bra nie te go. Czło wiek na 
każ dym kro ku mu si ro ze zna wać, ja ką de cy zję pod jąć. Ro ze -
zna nie, to re flek sja umy słu, ser ca, któ rą mu si my wy ko nać 
przed pod ję ciem de cy zji. 

Ro ze zna nie jest żmud ne, ale nie zbęd ne w ży ciu. 
Wy ma ga, bym po znał sie bie, bym wie dział, co jest dla mnie 
do bre tu i te raz. Przede wszyst kim wy ma ga sy now skiej re -
la cji z Bo giem. Bóg jest Oj cem i nie zo sta wia nas sa mych, 
za wsze jest go tów nam do ra dzić, do dać otu chy, przy jąć.         

Ni gdy nie na rzu ca swo jej wo li. Dla cze go? Po nie waż chce być 
mi ło wa ny, a nie bu dzą cy strach. I tak że Bóg pra gnie, aby śmy 
by li dzieć mi, a nie nie wol ni ka mi – dzieć mi wol ny mi. 

 
W na stęp nych ka te che zach Oj ciec Świę ty wy mie -

nia i roz wi ja ele men ty ro ze zna nia. Są to: za ży łość z Pa nem, 
po zna nie sa mych sie bie, pra gnie nie, księ ga na sze go ży cia, 
stra pie nie, po cie sze nie. 
 
Za ży łość z Pa nem 
Aby do ko nać ro ze zna nia, trze ba być w sta nie mo dli twy. Mo -
dli twa jest nie zbęd ną po mo cą w ro ze zna wa niu du cho wym, 
zwłasz cza kie dy do ty czy uczuć, po zwa la jąc nam zwra cać się 
do Bo ga z pro sto tą i po ufa le, tak jak mó wi się do przy ja cie -
la. Jest to umie jęt ność wyj ścia po za my śli, wej ścia w za ży łą 
re la cję z Pa nem z ser decz ną spon ta nicz no ścią. Praw dzi wa 
mo dli twa to za ży łość i po ufa łość w re la cji  z Bo giem. Nie jest 
nią bez myśl ne re cy to wa nie mo dlitw. Praw dzi wa mo dli twa to 
spon ta nicz ność i ser decz ność wzglę dem Pa na. Ta za ży łość 
prze zwy cię ża lęk lub wąt pli wość, że mo że Je go wo la nie 
słu ży na sze mu do bru. Ta wąt pli wość prze ni ka na sze my śli 
i po wo du je, że ser ce sta je się nie spo koj ne al bo na wet 
zgorzk nia łe. 

Ro ze zna nie nie wy ma ga ab so lut nej pew no ści, po -
nie waż do ty czy ży cia, a ży cie nie jest za wsze lo gicz ne, ma 
wie le aspek tów, któ rych nie da się za mknąć w jed nej tyl ko 
ka te go rii my ślo wej. Chcie li by śmy do kład nie wie dzieć, co 
na le ży ro bić, a jed nak na wet, gdy tak by wa, i tak nie za wsze 
po stę pu je my kon se kwent nie. Nie je ste śmy tyl ko ro zu mem, 
nie je ste śmy ma szy na mi, nie wy star czy otrzy mać in struk cji, 
że by je za sto so wać. Prze szko dy, po dob nie jak i po mo ce        
w opo wie dze niu się za Pa nem, są przede wszyst kim na tu ry 
uczu cio wej, po cho dzą z ser ca. 

Zna kiem spo tka nia z Pa nem jest ra dość. Kie dy spo -
ty kam Pa na na mo dli twie, sta ję się ra do sny. Smu tek al bo lęk 
są na to miast zna ka mi od da la nia się od Bo ga. 

Je zus ni gdy nie zmu sza do te go, że by za nim iść. Je -
zus da je nam po znać swo ją wo lę, ale po zo sta wia nam wol -
ność. A to jest naj wspa nial sza spra wa w mo dli twie do Je zu -
sa – wol ność, któ rą On nam zo sta wia. 

Ro ze zna nie, co dzie je się w na szym wnę trzu, nie 
jest ła twe, bo po zo ry my lą, ale za ży łość z Bo giem mo że        
w spo sób ła god ny roz pro szyć wąt pli wo ści i lęk. Mo dli twa 
uczu cio wa, stop nio wo, ale sku tecz nie, czy ni nas co raz bar -
dziej zdol ny mi do roz po zna wa nia te go, co się li czy ze wzglę -
du na wro dzo ną na tu rę, ja ko coś, co wy pły wa z głę bi na sze -
go je ste stwa. Trwa nie w mo dli twie ozna cza otwar cie ser ca 
Je zu so wi, zbli że nie się do Je zu sa, po zwo le nie, że by Je zus 
wszedł do mo je go ser ca i dał nam od czuć swo ją obec ność. 
Wte dy mo że my ro ze znać, kie dy jest to Je zus, a kie dy to my 
z na szy mi my śla mi, czę sto da le ki mi od te go, cze go pra gnie 
Je zus. 

Na pod sta wie:L'OSSERVATORE ROMANO nr 10/2022 
Sta ni sław Ma zu rek

Ojciec św. Franciszek o rozeznawaniu, cz. 1
Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
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Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

Minęło już 37 lat od powołania przez Biskupa Gdańskiego 
Tadeusza Gocłowskiego Kościelnej Służby Porządkowej, 
przemianowanej później na Kościelną Służbę Mężczyzn 
„Semper Fidelis”. Z tej okazji, w niedzielę 25.02.2024 r.,                 
w kościele Podwyższenia Krzyża Świętego w Pruszczu 
Gdańskim została odprawiona uroczysta Msza św. 
dziękczynna. Mszy św. koncelebrowanej przewodniczył ks. 
abp Tadeusz Wojda Metropolita Gdański. Koncelebransami 
byli: ks. kan. Zdzisław Róż – Archidiecezjalny Duszpasterz 
KSM, ks. prałat Stanisław Łada – proboszcz parafii oraz 
duszpasterze parafialnych grup KSM.  
 
Ksiądz abp powitał proboszcz parafii. Oto skrót powitania: 
„37 lat temu, ks. bp Tadeusz Gocłowski, w ramach 
przygotowań do wizyty Ojca Świętego Jana Pawła II na 
Gdańskie Wybrzeże, poprosił panów, aby chcieli służyć 
Ojcu Świętemu w miejscach zgromadzeń wiernych. 
Zgłosiło się wówczas 12 tysięcy mężczyzn, którzy 
zorganizowani w stowarzyszeniu Kościelnej Służby 
Porządkowej pełnili swoje zadanie. Wcześniej przybył do 
Gdańska biskup Pragi św. Wojciech. Dzisiaj, tutaj, jest 
centrum naszej archidiecezji – przybył do nas nasz 
arcypasterz, aby w Eucharystii świętej dziękować Bogu za 
wiarę przekazaną nam przez św. Wojciecha w 997 roku, 
prosić Boga o umocnienie w wierze wszystkich 
posługujących w parafiach, szczególnie Was, drodzy bracia 
KSM, którzy tak dużo pomagacie Kościołowi pod 
przewodem Piotra naszej archidiecezji ks. Arcybiskupa”. 

  
Przed rozpoczęciem Mszy św. do wspólnoty KSM 

został przyjęty nowy członek z parafii św. Judy Tadeusza. 
Złożył on przed Arcybiskupem ślubowanie. 

Rozpoczynając Mszę św., ks. abp wyraził prośbę, aby 
ta Służba mogła trwać i aby zgłaszali się do niej nowi 
kandydaci, aby móc realizować tę wielką misję szerzenia 
wiary, głoszenia wiary. W homilii ks. abp rozwijał treści 
zawarte w Księdze Rodzaju (ofiara Abrahama) i Ewangelii 
św. Marka (przemienienie na Górze Tabor). W nawiązaniu 
do tych treści ks. abp powiedział, że w wierze i zaufaniu 
Bogu bracia Semper Fidelis (zawsze wierni) odnajdują sens 
swojego życia i działania. 

  
Po zakończeniu Mszy św. nasz Archidiecezjalny 

Duszpasterz Zdzisław Róż podziękował ks. abp. za troskę          
o wszystkie duszpasterstwa, w tym i nasze duszpasterstwo 
KSM. Następnie uhonorował przyznanymi przez Kapitułę 
statuetkami św. Jana Pawła II proboszcza parafii ks. kan. 
Stanisława Ładę i brata Stanisława Śledzia z parafii Zesłania 
Ducha Świętego w Sopocie.  

 
Archidiecezjalny Moderator KSM Eugeniusz Szulc        

w imieniu Archidiecezjalnego Duszpasterza KSM i wszys-
tkich braci podziękował ks. abp. za odprawienie Mszy św.           
i ks. proboszczowi za udostępnienie świątyni na tę 
uroczystość. 

 
W pruszczańskiej świątyni już po raz drugi 

świętowaliśmy doroczną uroczystość. Dziesięć lat temu 
obchodziliśmy 27 rocznicę. Również wtedy przyjmował nas 
ten sam proboszcz Stanisław Łada. Już dzisiaj zostaliśmy 
zaproszeni na obchody 47(!) rocznicy.  

              
Stanisław Mazurek

XXXVII rocznica powołania KSM „Semper 
Fidelis”

Poczty sztandarowe. Drugi z prawej – poczet parafii św. Brata AlbertaEucharystia
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ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

Święta Aga ta Sy cy lij ska ur. ok. 236 r. zm. w 251 
roku. Jej li tur gicz ne wspo mnie nie ob cho dzo ne jest 5 lu -
te go. Dla cze go to do bra świę ta? Dla te go, że jej imię ozna -
cza z gre ki po pro stu „do bra”. 
 
Ży wot Świę tej 
 
We dług tra dy cji Aga ta uro dzi ła się w Ka ta nii na Sy cy lii 
ok. 236 r. w ro dzi nie ary sto kra tycz nej. Po przy ję ciu 
chrztu po sta no wi ła żyć w dzie wic twie. Od zna cza ła się 
nie zwy kłą uro dą, dla te go też na miest nik rzym ski Sy cy lii 
– Kwin ti nia nus ubie gał się o jej rę kę. Miał też na wzglę -
dzie jej ma ją tek. Aga ta jed nak od rzu ci ła je go pro po zy cję 
i dla te go zo sta ła od da na do do mu roz pu sty pod opie kę 
Afro dy zji, któ ra pró bo wa ła Aga tę na kło nić do uciech cie -
le snych i wy rze cze nia się wia ry. Afro dy zja nie zdzia ła ła 
ni cze go i po trzy dzie stu dniach Aga tę ode sła no z po wro -
tem Kwin ti nia nu so wi, któ ry wi dząc, że nic nie wskó ra, 
po sta wił Aga tę przed so bą ja ko przed sę dzią i ka zał jej 
wy rzec się wia ry. W tam tym cza sie obo wią zy wał wy mie -
rzo ny w chrze ści jan de kret ce sa rza De cju sza (249-251). 
Kie dy Aga ta nie wy rze kła się wia ry, pod da no ją tor tu -
rom: szar pa no jej cia ło ha ka mi i przy pa la no ra ny. Aga ta 
mi mo to nie ugię ła się, w związ ku z czym Kwin ti nia nus 
ka zał lik to ro wi (ka tu) ob ciąć jej pier si. Oka le czo ną Aga tę 
od pro wa dzo no do wię zie nia i spo dzie wa no się jej ry chłej 
śmier ci. 

O pół no cy wię zie nie oto czy ła ja sność, w któ rej 
bla sku na wie dził Aga tę św. Piotr nio są cy zło te na czy nie 
na peł nio ne bal sa mem. Aga ta zo sta ła cu dow nie uzdro wio -
na. W cza sie cu dow ne go ule cze nia św. Aga ty in ni więź -
nio wie -chrze ści ja nie zo sta li uwol nie ni z kaj dan i ucie kli         
z wię zie nia. Zda rze nie to sta ło się gło śne w ca łej Ka ta nii. 
Kwin ti nia nus uznał to za cza ry i po now nie po sta wił Aga -
tę przed są dem, któ re go był sę dzią. Na ryn ku ze brał się 
tłum lu dzi. Przy ja cie le Kwin ti nia nu sa: Syl win i Fal ko -
niusz do ra dzi li mu, aby Aga tę włó czyć po roz ża rzo nym 
ogniu i ostrych sko ru pach. Kie dy Aga tę pod da no tor tu -
rom, na stą pi ło trzę sie nie zie mi. Frag ment mu ru miej -
skie go prze wró cił się i za bił Syl wi na i Fal ko niu sza. Prze -
ra żo na lud ność zbun to wa ła się prze ciw Kwin ti nia nu so wi, 
do szło do roz ru chów. Kwin ti nia nus ka zał po ta jem nie od -
pro wa dzić Aga tę do wię zie nia, a sam uciekł.  

Aga ta zmar ła w wię zie niu w 251 r. Ko rzy sta jąc           
z uciecz ki Kwin ti nia nu sa, chrze ści ja nie po cho wa li Aga -
tę, a pod czas jej po grze bu uka zał się im anioł. Po ja kimś 
cza sie Kwin ti nia nus udał się do Pa ler mo, aby za bić jej 
krew nych i za gra bić ma ją tek. Jed nak koń zrzu cił go do 
wzbu rzo nej rze ki, w któ rej uto nął, a cia ła mi mo usil -
nych sta rań nie od na le zio no. 

 
Kult 
 
W rok po śmier ci św. Aga ty wy bu chła Et na. Miesz kań cy 
Ka ta nii pro si li św. Aga tę o po moc i po słu ży li się jej we lo -
nem dla po wstrzy ma nia la wy. Mia sto zo sta ło ura to wa ne. 
Po cho wa ne na Sy cy lii zwło ki Aga ty w oba wie przed Sa ra -
ce na mi prze nie sio no do Kon stan ty no po la. Na Sy cy lię 
spro wa dził je z po wro tem świę ty bi skup Mau ry cy. Pod -
czas zwią za nej z tym uro czy stej pro ce sji na stą pi ły cu dow -
ne uzdro wie nia. 

W śre dnio wie czu wzy wa no św. Aga tę ja ko pa -
tron kę chro nią cą od ognia, a jej we lon sły nął z cu dow -
nych uzdro wień. Do św. Aga ty zwra ca ły się o po moc nie -
wia sty w róż nych cho ro bach, szcze gól nie zaś w ra zie bó -
lu pier si. W dzień św. Aga ty bło go sła wio no pie czy wo, sól 
i wo dę, któ rych lud ność uży wa ła w cza sie pio ru nów i po -
ża rów. Świę co ną sól wsy py wa no do wy ko pu przy drą że -
niu stud ni lub przy jej czysz cze niu, co mia ło za pew nić 
wo dzie czy stość. Na He lu, gdy kry na pie ra ły na ląd lub 
pod czas sztor mu, ry ba cy wrzu ca li do mo rza po świę co ną 
sól i chleb, by uci szyć ży wio ły. 

W na szej pol skiej tra dy cji z tą świę tą wią że się 
wie le mą drych lu do wych po rze ka deł. Oto te naj bar dziej 
zna ne: „Gdy św. Aga ta po bło cie bro dzi, człek w Zmar -
twych wsta nie po lo dzie cho dzi”; „Św. Aga ta po ża ry zgnia -
ta”; „Chleb i sól św. Aga ty od ognia strze że cha ty” czy 
„Gdzie św. Aga ta, bez piecz na tam cha ta”. 

 
Za: www.nie dzie la.pl Syl wia Stan kie wicz

Św. Agata –„Dobra”
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Dwaj świę ci ży ją cy w dwóch róż nych stu le ciach, któ rych 
po łą czy ło jed no: wiel ka tro ska o mło dych lu dzi. Sta ra li się 
wy cho wy wać ich po ka to lic ku, opie ra jąc się na ro zu mie, re -
li gii i mi ło ści wy cho waw czej. Dla swo ich wy cho wan ków by -
li przy ja ciół mi, któ rzy nie nad zo ru ją ich i nie wy mie rza ją kar 
cie le snych. Dzię ki te mu sta li się pa tro na mi na uczy cie li i wy -
cho waw ców.  

Je an -Bap ti ste de la Sal le (1651-1719) przy jął świę ce -
nia ka płań skie w 1680 r. a trzy la ta póź niej zdo był też dok to -
rat z teo lo gii. Opie ko wał się szko łą i sie ro ciń cem pro wa dzo -
nym przez Sio stry od Dzie ciąt ka Je zus (te re zjan ki). Po zwa -
lał bied nym dzie ciom za miesz kać na swo jej ple ba nii, a gdy 
sta ła się ona za ma ła, by po mie ścić wszyst kie sie ro ty, za pie -
nią dze pa ra fial ne ku pił od pew nej za moż nej ko bie ty du ży 
dom i prze kształ cił go na in ter nat. Wspie ra ło go w tym wie -
lu ofiar nych po moc ni ków, z któ rych w 1684 r. wy ło ni ło się 
Zgro ma dze nie Bra ci Szkół Chrze ści jań skich (FSC). Jan de 
la Sal le stwo rzył wie le ty pów szkół (m.in. wie czo ro we, za -
wo do we i se mi na ria na uczy ciel skie), w któ rych na uka by ła 
bez płat na, a za ję cia od by wa ły się w ję zy ku oj czy stym. Dzi -
siaj la sa lia nie ma ją swe szko ły w pra wie 90 kra jach.  

 
be aty fi ka cja: 19.02.1888 r. 
ka no ni za cja: 24.05.1900 r. przez pa pie ża Le ona XIII 
wspo mnie nie li tur gicz ne: 4 kwiet nia  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

*   *   * 
 
Gio van ni Mel chior re Bo sco (1815-1888), uzna wa ny 

za oj ca i na uczy cie la mło dzie ży oraz jed ne go z naj więk szych 
pe da go gów w dzie jach Ko ścio ła, szyb ko mu siał opu ścić ro -
dzin ny dom z po wo du nie chę ci swo je go przy rod nie go bra ta. 
Zdo by wał więc wy kształ ce nie da le ko od do mu, ima jąc się 
jed no cze śnie wie lu róż nych prac, by móc opła cić swo ją edu -
ka cję. Po świę ce niach ka płań skich w 1841 r. roz po czął po -

słu gę wśród więź niów i cho rych, a od 1844 r. za czął two rzyć 
dla mło dzie ży tzw. ora to ria, w któ rych po ma gał chłop com 
znaj do wać pra cę, za bie rał ich na wy ciecz ki, or ga ni zo wał im 
za ba wy oraz od pra wiał dla nich Msze św. i spo wia dał ich. 
Zo sta wił po so bie no wy sys tem szkol nic twa (tzw. sys tem 
uprze dza ją cy), do ko nu jąc praw dzi we go prze wro tu w do -
tych cza so wym wy cho wa niu. Po nie waż sam je den nie zdo łał 
jed nak po do łać tak wiel kie mu dzie łu, za ło żył dwie ro dzi ny 
za kon ne: Po boż ne To wa rzy stwo św. Fran cisz ka Sa le ze go 
dla mło dzie ży mę skiej w 1859 r. i zgro ma dze nie Có rek Ma -
ryi Wspo mo ży ciel ki Wier nych dla dziew cząt w 1872 r. Oba 
za ko ny sa le zjań skie roz wi nę ły sze ro ko dzia łal ność mi syj ną, 
naj pierw w Ame ry ce Po łu dnio wej, a dzi siaj już na wszyst -
kich kon ty nen tach świa ta. Mi mo na tło ku za jęć Jan Bo sko 
po tra fił też za wsze zna leźć czas na mo dli twę. Do koń ca ży -
cia po zo stał czło wie kiem po kor nym i skrom nym, uwa ża jąc 
sie bie za li che na rzę dzie Bo ga. 

 
be aty fi ka cja: 02.06.1929 r. przez pa pie ża Piu sa XI 
ka no ni za cja: 01.04.1934 r. przez pa pie ża Piu sa XI 
wspo mnie nie li tur gicz ne: 31 stycz nia 
 

Tekst: Ewa Wo ja czek  
(na pod sta wie róż nych źró deł in ter ne to wych) 

ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

Św. Jan Bosko i św. Jan Chrzciciel  
– patroni nauczycieli i wychowawców 

Św. Jan Baptysta  
https://www.kobieta.pl/artykul/jan-bosko-swiety-prezbiter-

zalozyciel-salezjanow-i-patron-mlodziezy

Św. Jan Baptysta  
https://commons.wikimedia.org/wiki/File:%C3%89glise_Saint-

Jean-Baptiste-de-la-Salle_(Paris)_15.jpg 
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Mal tań skie fe sty (tra dy cyj ne świę ta re li gij ne) zna la zły się 
już na li ście świa to we go dzie dzic twa UNESCO. Sta no wią 
one swo iste po łą cze nie ka to lic kiej re li gij no ści i hucz nej za -
ba wy i są sta wia ne na rów ni z syl we stro wym świę to wa niem 
No we go Ro ku. Moż na je po rów nać do na szych od pu stów 
pa ra fial nych, ty le że świę to wa nych z du żo więk szym roz ma -
chem. Or ga ni zo wa ne są bo wiem przez każ dy ko ściół pa ra -
fial ny w dniu je go pa tro na. A ko ścio łów ka to lic kich jest tak 
du żo na tej tak nie wiel kiej wy spie, że prak tycz nie co dzien -
nie od by wa się tam ja kaś fe sta. Po uro czy stej Mszy św. wy -
no szo na jest z ko ścio ła na fe re tro nie fi gu ra pa tro na, za któ -
rą w roz śpie wa nym i roz tań czo nym or sza ku po dą ża zgro ma -
dzo ny na uli cach tłum wier nych i tu ry stów. Po dro dze ma ją 
oni moż li wość za ku pu róż ne go ro dza ju de wo cjo na liów czy 
smacz nych mal tań skich po traw. Hucz na za ba wa (ni czym 
kar na wał w Rio) trwa przez ca ły dzień, a koń czy ją prze pięk -
ny wie czor ny po kaz sztucz nych ogni. 

Dzi siej sza mal tań ska re li gij ność jest po kło siem mi -
syj nej dzia łal no ści św. Paw ła, któ ry przez kil ka mie się cy 
ewan ge li zo wał tam tej szą lud ność po tym, jak okręt wio zą cy 
go na śmierć do Rzy mu roz bił się w 60 r. n.e. u wy brze ży 
Mal ty pod czas je sien ne go sztor mu. Moż na więc chy ba po -
wie dzieć, że Bóg po da ro wał św. Paw ło wi 3 do dat ko we mie -
sią ce ży cia po to, aby ten mógł zre ali zo wać jesz cze swo ją 
ostat nią ży cio wą mi sję – chry stia ni za cję Mal ty. A że Mal ta 
le ży już wła ści wie u wy brze ży Afry ki, do któ rej jest jej bli żej 
niż do Eu ro py, to w spra wo wa niu Mszy św. wi dać tam też 
wy raź nie tę sa mą ra dość, ja ka to wa rzy szy ob rzę dom mszal -
nym na kon ty nen cie afry kań skim. Mia łam oka zję do brze 
się te mu przyj rzeć, ja ko że mój ho tel usy tu owa ny był tuż 
przy ka pli cy św. Paw ła Roz bit ka w za to ce, gdzie przed wie -
ka mi do szło do te go hi sto rycz ne go zda rze nia w je go ży ciu. 
Co dzien nie wie czo rem mo głam więc w niej uczest ni czyć we 
Mszy św. Mo je po ja wie nie się na pierw szej Mszy św. nie 
uszło oczy wi ście uwa dze ce le bru ją ce go ją fran cisz ka ni na. 
Po ogło sze niach pa ra fial nych ca ła wspól no ta przy wi ta ła 
mnie okla ska mi. Zo sta łam do kład nie prze py ta na po an giel -
sku, skąd i na jak dłu go przy je cha łam i co ro bię na Mal cie. 
By ło to jed nak bar dzo mi łe po wi ta nie, gdyż dzię ki te mu od 
ra zu po czu łam się czę ścią tej ma łej gru py zu peł nie ob cych 
mi jak by nie by ło lu dzi.  

W przed ostat nim dniu mo je go po by tu na Mal cie po -
dzię ko wa no mi z ko lei za wspa nia ły przy kład, ja ki da łam tej 
wspól no cie w cią gu tych kil ku dni. Nie mia łam już nie ste ty 
po tem oka zji za py tać księ dza, co miał na my śli, mó wiąc te 
sło wa. Mo gę się więc tyl ko do my ślać, że być mo że by ło dla 
nich pew nym za sko cze niem, że sto sun ko wo mło da jesz cze 
oso ba (by łam tam chy ba naj młod sza) w cza sie swo je go urlo -
pu co dzien nie znaj du je czas na to, aby by wać na Eu cha ry stii 
i przyj mu je Ko mu nię św. kon se kwent nie do ust, a nie na rę -
kę (jak więk szość Mal tań czy ków). Ja z ko lei by łam za chwy -
co na tam tej szym spo so bem spra wo wa nia Mszy św. Ja ko że 
był to jesz cze okres bo żo na ro dze nio wy, śpie wa ne by ły oczy -
wi ście ko lę dy i to za rów no w ję zy ku mal tań skim, jak i po an -
giel sku. Pod czas śpie wu ich tek sty wy świe tla ne by ły z kom -
pu te ra na jed nej ze ścian za oł ta rzem, a to wa rzy szy ła im za -
wsze prze pięk na pre zen ta cja ko lo ro wych ob ra zów, któ re 
zmie nia ły się wie lo krot nie sto sow nie do zmia ny tre ści po -

szcze gól nych zwro tek da nej ko lę dy. Chło nę ło się je więc ca -
łym so bą, wszyst ki mi zmy sła mi naraz. Po Ko mu nii św. za -
wsze na stę po wa ła mo dli twa uwiel bie nia, pod czas któ rej 
wier ni nie jed no krot nie gło śno kla ska li, a na wet tań czy li, sto -
jąc w swo ich ław kach. Był tam za tem sto sow ny czas i na mo -
dli tew ne sku pie nie, i na au ten tycz ną, spon ta nicz ną ra dość 
pły ną cą z przy ję cia do swe go ser ca Je zu sa.  

Tak też by ło w ostat nim dniu 2023 ro ku. Po Mszy 
św., ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu i uro czy stym bło -
go sła wień stwie na za koń cze nie sta re go ro ku ca ła wspól no ta 
usia dła na pla cu obok ka pli cy (by ło cie pło, gdyż tem pe ra tu -
ra wy no si ła 16-20 st.C, więc na ra ba tach kwi tły już wio sen ne 
kwia ty, a na po lach wi dać by ło już na wet w fo lio wych tu ne -
lach pierw sze czer wo ne tru skaw ki) przy sto łach za sta wio -
nych róż ny mi cia sta mi, gdzie moż na by ło spo koj nie ze so bą 
po roz ma wiać, pi jąc go rą cą ka wę, her ba tę al bo grza ne wi no. 
Każ dy z uczest ni ków do stał tra dy cyj ny mal tań ski wy piek 
no wo rocz ny – oba rza nek z me la są z trzci ny cu kro wej. Po -
tem po je cha li śmy do sto li cy Mal ty, Va let ty, aby zo ba czyć 
prze pięk ny no wo rocz ny po kaz sztucz nych ogni, któ re roz -
bły sku jąc na nie bie, cu dow nie od bi ja ły się w ota cza ją cych tę 
wy spę wo dach Mo rza Śród ziem ne go.  

Mal ta za dzi wia też bo gac twem świą tecz nych tra dy -
cji. Szop ki bo żo na ro dze nio we znaj du ją się nie tyl ko we wnę -
trzu każ de go ko ścio ła, lecz tak że (du żo więk sze i oka zal sze) 
przed nim oraz przed wszyst ki mi naj waż niej szy mi bu dyn ka -
mi w mie ście. W dzień to wa rzy szą im cią gle ko lę dy pusz cza -
ne z po bli skich gło śni ków ulicz nych. Z ko lei wie czo rem uli -
ce miast roz świe tla ją róż no barw ne ilu mi na cje. W Mel lie ha 
na pół no cy wy spy znaj du je się naj star sze mal tań skie sank tu -
arium Ma ryj ne – pod ziem na gro ta z wi ze run kiem Mat ki Bo -
żej trzy ma ją cej na rę kach Dzie ciąt ko Je zus, a na są sied niej 
wy spie Go zo – sły ną ce z wie lu ob ja wień i cu dów sank tu -
arium MB Wnie bo wzię tej Ta` Pi nu. Mal ta sły nie rów nież        
z licz nych do brze za cho wa nych ka ta kumb, a jed ne z nich        
w Ra ba cie za miesz ki wał św. Pa weł pod czas swo je go krót kie -
go po by tu na wy spie. Ogrom ną czcią cie szy się tam tak że 
nasz ro dak, św. Mak sy mi lian Kol be, pod któ re go we zwa -
niem jest na wet je den z ko ścio łów. 

Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek   

MOJE WSPOMNIENIA

Maltańskie festy pod znakiem świętych

 sanktuarium Ta`Pinu na Gozo
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MOJE WSPOMNIENIA

kaplica św. Pawła Rozbitka

choinka i szopka bożonarodzeniowa przed parlamentem w Valetcie

wnętrze kaplicy św. Pawła Rozbitka

katakumby św. Pawła 

 iluminacje uliczne 

kaplica Matki Boskiej w grocie w Melliehaobraz św. Maksymiliana Kolbego w kościele oo. 
franciszkanów w Valetcie
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Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

Kościelna Służba Mężczyzn w parafii  
św. Brata Alberta  

 
W SŁUŻBIE BOGU I KOŚCIOŁOWI (6) 
Pielgrzymki do Świętego Wojciecha 

 
Ruch piel grzym ko wy do sank tu arium św. Woj cie -

cha zro dził się w XVII w. i trwał do roz bio rów Pol ski. 
Ożył na krót ko (la ta 1934 – 1938) w Wol nym Mie ście 
Gdań sku dzię ki ks. Fran cisz ko wi Ro ga czew skie mu, pro -
bosz czo wi pa ra fii Chry stu sa Kró la w Gdań sku, za mor do -
wa ne mu w 1940 r. w Sttu tho fie.        

Wzno wie nie ru chu piel grzym ko we go na stą pi ło              
w 1990 r. Or ga ni za to rem do rocz nych piel grzy mek na 
Wzgó rze Świę te go Woj cie cha jest Ko ściel na Służ ba Męż -
czyzn „Sem per Fi de lis” Ar chi die ce zji Gdań skiej. Piel -
grzy mi wy ru sza ją na tra sę sprzed ba zy li ki Ma riac kiej          
z re li kwia mi św. Woj cie cha nie sio ny mi na bar kach bra ci 
KSM. Piel grzy mów na tra sę wy pro wa dza ją bi sku pi gdań -
scy, a prze wod ni ka mi są ar chi die ce zjal ni dusz pa ste rze 
KSM. Pro ce sję uświet nia ją pocz ty sztan da ro we wspól not 
KSM kil ku dzie się ciu pa ra fii. 

Na przy ko ściel nym pla cu for mu je się pro ce sja: 
do przy by łych z Gdań ska piel grzy mów do łą cza ją gru py 
re pre zen tu ją ce róż ne śro do wi ska oraz piel grzy mi                           
z oko licz nych pa ra fii. Na Wzgó rze św. Woj cie cha, miej sce 
od pra wia nia Eu cha ry stii świę tej, pro ce sję wpro wa dza ją: 
gdań ski ar cy bi skup, bi sku pi gdań scy i za pro szo ny gość – 
bi skup z in nej die ce zji. 

Stanisław Mazurek  

KSM „Semper Fidelis”, cz. 1-6

Poczet sztandarowy parafii św. Brata Alberta (rok 2009)

Przygotowanie do Mszy św. (rok 2008)Procesja zbliża się do punktu docelowego (rok 2009)

Bracia KSM niosą relikwie św. Brata Alberta (rok 2009)
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Z ŻYCIA PARAFII

Pożegnanie  
śp. Urszuli Rojek 

Dnia 10 lutego 2024 roku odeszła do Pana w wieku 82 lat nasza parafianka Urszula Rojek. W życiu parafialnym 
udzielała się we wspólnotach modlitewnych, głównie we Wspólnocie Czcicieli Bożego Miłosierdzia i Żywego 
Różańca. Należała także do naszego chóru parafialnego. Jej zaangażowanie było widoczne w życiu kościoła. 
Zawsze pamiętała o kwiatach składanych księżom z okazji ich imienin oraz o bukietach wręczanych 
rekolekcjonistom przy podziękowaniach za głoszone przez nich Słowo Boże. Aktywnie uczestniczyła          
w organizowaniu wspólnotowych spotkań opłatkowych. Brała udział w wielu pielgrzymkach w kraju i za granicą.  

Ulu, dziękujemy za Twoje zaangażowanie modlitewne i za prace wykonywane na rzecz parafii. Teraz 
będziesz dla Twoich następców wzorem do naśladowania. 

Niech Bóg, Ojciec Przedwieczny, okaże Miłosierdzie swoje według nadziei i ufności, jaką w Nim 
pokładałaś, a Maryja, Matka litościwa, niech pośpieszy do Ciebie ze swoją pociechą i radością. 

Rodzina i parafianie pożegnali Ulę podczas uroczystej Mszy św. uświetnionej udziałem chóru 
parafialnego, którą odprawił ks. Proboszcz Grzegorz Stolczyk w dniu 14 lutego 2024 roku.  

Ula Rojek została pochowana na cmentarzu katolickim na Srebrzysku w Gdańsku. 

Teresa Sowińska

Jak zawiła jest ta  
droga... 

 
Jak zawiła jest ta droga, 
którą kroczyć nie umiemy. 
Odwracamy się od Boga, 
złorzeczymy, że nie wiemy... 
 
Jakże strome są te ścieżki, 
które Stwórca nam wyznaczył. 
Jak wydźwignąć się z porażki, 
co uczynić, by przebaczył? 

 

 
 
 

A Go tak słuchamy rzadko... 
To On na nasz powrót czeka 
wraz z zatroskaną Matką, 
wypatrując nas z daleka... 
 
Gdy mnie zobaczy przed             
gankiem, 
zwoła radosną gromadę, 
wyprawi ucztę z barankiem, 
ujrzę aniołów paradę... 

 
 
 
 

Jam nie zasłużył na ucztę, 
ani na żadne igrzyska, 
lecz muszę dążyć uparcie 
do źródła, gdzie miłość tryska! 

 
 
 

 
                Sylwia Stankiewicz

Wiersze
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Przedszkolaki już wiedzą bardzo dużo! 
 
Na sza naj młod sza gru pa dusz pa ster ska, czy li przed szko la -
ki, co raz le piej zna Sta ry Te sta ment. Na ostat nich spot ka -
niach dzie ci po zna ły hi sto rię Jo na sza – pro ro ka, któ ry ucie -
kał przed swo im po wo ła niem. Dzie ci wy ko na ły pra cę pla -
stycz ną, któ ra wy wo ła ła wie le ra do ści i za an ga żo wa nia.  

Ty dzień wcze śniej głów nym bo ha te rem na sze go spo tka nia 
był pro rok Eliasz, któ ry ura to wał ży cie i na kar mił ubo gą 
wdo wę. Na jesz cze wcze śniej szych spo tka niach po zna li śmy 
To bia sza, Da nie la, Trzech Kró li i św. Mi ko ła ja. 

Dzię ki tym hi sto riom bi blij nym dzie ci le piej po zna -
ją Pa na Bo ga i hi sto rię zba wie nia. 

Dominika Mielnik i Katarzyna Sitarska  

Z ŻYCIA PARAFII

Przedszkolaki poznają Stary Testament

• KĄCIK DLA DZIECI •
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DLA MŁODSZYCH PARAFIAN

• KĄCIK DLA DZIECI  
  I MŁODZIEŻY •

  
Czy jesteś szczęśliwy? 

 
„Spójrz na swoje serce! Powie ci ono, 

dlaczego zostałeś stworzony. Nie ma 
doskonałego kształtu niczym serduszko 
walentynkowe. Zdaje się, że każdemu 
ludzkiemu sercu brakuje z boku 
maleńkiego kawałka. Być może ma on 
być symbolem fragmentu wydartego             
z Serca Chrystusowego, które objęło całą 
ludzkość na drzewie krzyża. 

  
Według mnie prawdziwe znaczenie 

owej brakującej cząstki jest następujące: 
gdy Bóg stworzył ludzkie serce, wydało 
Mu się tak dobre i tak godne miłości, że 
zachował odrobinę w niebie. Zesłał resztę 
twojego serca na ziemię, by mogło 
radować się Jego darami, aby używało ich 
jako szczebli w drabinie prowadzącej              
z powrotem do Niego oraz żeby ci 
uświadomić, że nie możesz niczego na 
tym świecie pokochać całym sercem, 
albowiem nie masz całego serca, którym 
mógłbyś kochać. Abyś mógł pokochać 
kogoś z całej duszy, uzyskać prawdziwy 
spokój i osiągnąć pełnię serca, musisz 
powrócić do Boga w celu odzyskania 
części, którą On zachował dla ciebie na 
całą wieczność!” 

 
 Fulton J. Sheen, Wstęp do religii. 

Wydawnictwo Diecezjalne i Drukarnia                                   
w Sandomierzu, 2021 

 
Jak świeca  
 

Gorliwość – wyraz podobny do 
czasownika „gorzeć”, „płonąć”. 
Człowiek gorliwy to ten, który 
płonie, gorzeje miłością, która nie 
stygnie.  
 

Czy jest w nas taka gorliwość? Tyle 
wciąż czyha niebezpieczeństw, że 
łatwo się oziębić.  
 

Ludzie gorliwi nagle załamują się. 
Mówi się, że ostatni wagon w pociągu 
bardzo się trzęsie, bo się boi, że go 
odczepią.  
 

Boimy się nieraz, że i nas od czegoś 
odłączą i nasza gorliwość może 
okazać się niepotrzebna.  
 

Tymczasem ona jest ogniem 
powołania. Nie dajmy się ostudzić, 
wygasić w pracy dla Pana Boga,       
w pracy nad samym sobą. 
 
 

Ks. Twardowski,  

z tomu Kilka myśli o Matce Bożej,  
Księgarnia Św. Wojciecha, 2007.

 krótkie przypowiastki



Z ŻYCIA PARAFII

Wiosenne prace na terenie parafii

Projekty nowych witraży do kościoła

W pra cow ni ar ty stycz nej o. dr. To ma sza Jan ka OFM 
Conv., gwar dia na, rek to ra ko ścio ła pw. Trój cy Świę tej             
w Gdań sku, au to ra pro jek tów wi tra ży już za in sta lo wa nych 
w na szym ko ście le, po wsta ją no we pro jek ty. Gotowe 
witraże bę dą za mon to wa ne nad wej ściem do świą ty ni, nad 
wej ścia mi bocz ny mi oraz w oknach w ścia nie fron to wej po 
obu stro nach wej ścia głów ne go. 
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WIADOM OŚCI PARAFIALNE

POWOŁANI DO WIECZNOŚCI:

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

15 rocz. Sakr. Małż. : Katarzyny i Krzysztofa Kowalskich
14.04.2024 

56 rocz. sakr. Małż. : Maria i Stanisław Kwiatek
15.04.2024 

23 rocz. sakr. Małż. : Małgorzaty i Kazimierza
15.04.2024  

55 rocz. sakr. Małż. : Teresa i Jan Dorada
21.04.2024 

23 rocz. sakr. Małż. : Justyna i  Marek Mudent
28.04.2024 

35 rocz. sakr. Małż.: Iwona i Krzysztof Krużyccy
28.04.2024 

 1 rocz. sakr. Małż. : Sylwia i Arkadiusz
 3.05.2024 

36 rocz. sakr. Małż. : Grażyna i Piotr Krauz
 5.05.2024 

 5 rocz. sakr. Małż. : Grzegorz i Dominika Muller
 5.05.2024 

 2 rocz. sakr. Małż. : Natalia i Patryk
 5.05.2024 

56 rocz. sakr. Małż. : Łucja i Andrzej Brzescy
12.05.2024 

18 rocz. sakr. Małż. : Dorota i Jarosław Nałęcz
27.05.2024 

37 rocz. sakr. Małż. : Stanisławy i Andrzeja Kozłowskich   
10.06.2024 

30 rocz. sakr. Małż. : Agnieszka i Krzysztof Kornaccy
18.06.2024 

20 rocz. sakr. Małż. : Elżbieta i Marek Augustyniak
19.06.2024 

50 rocz. sakr. Małż. : Barbara i Stanisław Sarnowscy
22.06.2024 

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

 
 
Śp. Władysława Kaźmierczuk, lat 83 
Śp. Teresa Radaszkiewicz, lat 81 
Śp. Mieczysław Chmielewski, lat 92 
Śp. Zdzisław Harasim, lat 66 
Śp. Wiesław Kowalski, lat 73 
Śp. Kazimierz Pisanko, lat 86 
Śp. Irena Truszyńska, lat 90 
Śp. Krystyna Pereta, lat 82; 
Śp. Bożena Pietrzak, lat 80 
Śp. Alicja Zajko, lat 87; 
Śp. Irena Wójcik, lat 83 
Śp. Henryk Sodolski, lat 84 
Śp. Paweł Parus, lat 87 
Śp. Janina Ossowska, lat 91 
Śp. Grzegorz Zajdel, lat 79 
Śp. Kazimierz Kobusiński, lat 85 
Śp. Józefa Senkbeil, lat 79 
Śp. Zofia Kozak, lat 97 
Śp. Natalia Cichocka, lat 32 
Śp. Marian Gołota, lat 88 
Śp. Józef Milżyński, lat 92 
Śp. Andrzej Pawlak, lat 82 
Śp. Jerzy Stawicki, lat 85 
Śp. Henryk Zajęcki, lat 89 
Śp. Teresa Benert, lat 92 
Śp. Tadeusz Kraus, lat 85 
Śp. Józef Lisowski, lat 87 
Śp. Tadeusz Zima, lat 86 
Śp. Kazimiera Modzelik, lat 77 
Śp. Marian Klein, lat 81 
Śp. Aleksandra Kuźmińska, lat 89 
Śp. Hildegarda Kafarska, lat 89 
Śp. Bronisław Frąckowiak, lat 75 
Śp. Stanisław Majkowski, lat 89 
Śp. Adolf Choinka, lat 83 
Śp. Urszula Rojek, lat 82 
Śp. Barbara Patalon, lat 86 
Śp. Stanisław Szyca, lat 92 
Śp. Halina Rybak, lat 95 
Śp. Krystyna Janukowicz, lat 79 
Śp. Urszula Kozłowska, lat 91 
Śp. Stanisława Chądzyńska, lat 87 
Śp. Kazimierz Pettke, lat 88 
Śp. Barbara [...], lat 90 
Śp. Piotr Fedorowicz, lat 89 

Antoni Adam Lewandowski 14.01.2024 

Leon Piotr Fiedorczuk 01.02.2024 

Nela Bartkowiak 11.02.2024 

Julia Maria Załupka 10.03.2024 

Adam Tomasz Wielicki 10.03.2024 

Paulina Marianna Wawrzyniak 16.03.2024 

Wincenty Bartos 31.03.2024 

WŁĄCZENI DO WSPÓLNOTY 
PRZEZ CHRZEST ŚWIĘTY:



Wielkanocne zamyślenie…i życzenia 
 

Pewnego dnia święty Franciszek, wychodząc z klasztoru, napotkał Brata Ginepro. Był on 
bardzo prostym, dobrym człowiekiem i św. Franciszek bardzo go kochał. Spotkawszy go, 
powiedział: Bracie Ginepro, pójdź za mną, będziemy głosić kazania – poprosił. 
Ojcze mój, odpowiedział brat – wiesz przecież, że jestem za mało wykształcony. Czy mogę 
więc przemawiać do ludzi? Święty Franciszek nalegał jednak i brat Ginepro wreszcie się 
zgodził. Wędrowali przez całe miasto, modląc się w ciszy za wszystkich tych, którzy 
pracowali w warsztatach i ogrodach. Uśmiechali się do dzieci, szczególnie tych bardzo 
biednych. Zamieniali kilka słów z najstarszymi. Dotykali chorych. Pomogli pewnej 
kobiecie dźwigać ciężki dzban z wodą. Kiedy przemierzyli już kilkukrotnie całe miasto, 
św. Franciszek powiedział: Bracie Ginepro, czas byśmy już powrócili do klasztoru.         
A nasze kazanie? Wygłosiliśmy je już… Wygłosiliśmy – odpowiedział Święty.  
„Czy jest tak ktoś” – Bruno Ferrero 

 
 
 

Drodzy Parafianie i sympatycy naszej Wspólnoty 
 

Niech Zmartwychwstały Jezus będzie zawsze z Wami. 
Niech wypełnia serca radością i pokojem.  

Niech uczy prawdziwej wolności  
w ciągłym przekraczaniu samego siebie –  

aż do zmartwychwstania. 
 
 

Z uśmiechem i świątecznym pozdrowieniem 
Księża, Siostry Betanki oraz Redakcja Głosu Brata 


